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\ Kraków, 14 lipca.
Dopóki praiwftea niie miała widoków uzyska- 

n;a nawet jednego głosu większości jarzy ukła­
daniu arytmetycznych łamigłówek w Komisji 
głównej — dopóty rzucała gromy potępienia 
na głowy całej kiwitcy za jej upom-e i bierne 
usunięcie się od sprawy tworzenia rządu. Wów­
czas rzucała hasło rządu kompramiśowlegia 
i uważała słusznie rząd taki za jedyne wyjście 
z zamętu, odpowiadające interesowi pońsltwti.

Z chwilą jednak, gdy zarysowały się widoki 
uzyskania owych 217 głosów, niezbędnych d&a 
desygnowania ipremjera, jak za datklniięidbm 
różdżki czarodziejskiej, zamilkły na prawicy 
wszelkie głosy o kempo-omisie, a pozyskanio 
dla praiw ścy 3 opozycjonistów' NI'ił., uiurwr.Cióo 
nastrój toumfująiciej i zwycięskictj niieinstępli- 
WiCŚCł.

Nastąpiło całkowite przewalrtościowaniile hsj- 
seł. Tlo dążenie, które prawica przypływała  
sobie prausu 5-ciu daliami i które poczytywała 
wówezajs sabiie za zasługę, —  dzilś pięt,ntc|wiain.e 
jest przez nią jako czyn karygodny. Za to wła­
śnie dążenłd db stworzenia rządu, Wtóry nie 
dzieliłby nialdial Izby na zwycięzców i zwycię­
żonych, —  dziś najostrzej atakuje prawica Na­
czelnika państwa.

Dziwnie przypominają te argumenty ów 
przykład etyldi murzyńskiej z przepięknej opo­
wieści Sijenkiawiiieaoiwiskiej dla dzieci. W  piotwue- 
_ści bejf mały murzynek Kań, na zapytiainile, co 
jest lobm n, a co jest złym czynem., powiada,, 
że złym icizynem jest, gdy sąsiad zje żu»ę Ka- 
Eego„ a dobrym, —  gdy Kałi złe żonę sąśiiadau

4\r napzym Sejmie i  publicystyce o Kammiba- 
liźmie w djoisławnem tego s4oiwia znaczoniiu, m'0- 
wy niema, a4a mlcunaiiej przykład ten znakomi­
cie do czynników obu się stosuje. Z najgłęb- 
szem praokoaiamiem wygła,saaine są zdarńal, że 
-grzeebe(iii wobec pańsbwa' jest, gdy przieci- 
wnok obali mego prumjera^ dobrym zaś czynem

zasługą, gdy ja obalę jego luurdyda<tai<Sr»Za­
sługą moją jest. gdy ja dążę do gubinleltni poje­
dnania, zbrodnią zaś 1 winą Naczelnikal, gdy, 
on dąży d!ex tego samego«.

Ta metJcdą rozumc(w'ania jest własnością nie- 
tylko, prafwicy, ale obu skrzydeł Sejmu . praisy, 
i  tylko waaeaegóinile jaskrawe i nielic-ząco się 
z inteligencją czjpelników użycie jej na łaźniach 
pism prawicowych w dniach oetatniełę, czyni 
to poiówlnanie nujiąktuałuidjiszem w  Oidnfiieaie- 
niu do pr.uWicy. Używanie zaś dzisiaj takioti 
argum^itów1 w priasie i dyskusji sejmowej pmziez 
p kwicę, jeslt conaimniiej rzeczą nibro/jwiażną. 
Nie tylko kawkom przeźroczystą, jest niekb.n- 
stkwiencją w* uźywaimu haseł zaisaidluiczych, ale 
przykretm! mógł, aby się stać to stsieJowisko 
w  najbliższym czasie clia sarniej pmwaloy, gdy­
by jyj :więksEość pirysnęła, a takiojalrao, jaik 
ona, stanowisko, zajęła, z kolei lewik-a. Spurawa 
większioś-ai nie jest bowiem w-oałe iasną i trwać 
le określoną. Centropraw nie jest zbudowany 
na żadnych riiezwuszooych podstawiach.

Kcmbinnicie większości centrmyio-praw^co- 
■' ej, kltoba \vył( niła się,, jako konieczność chwa­

li, wobec « 8 W ^ a  się k w iey  od wszelkMi ro­
kowań w sprawie rządu, od początku niie ptot*»- 
clahc nyraźnych widoków pow-odzefiiia. Słabą 
była nawet z punktu widzenia arytmetyczne­
go, czego blciwodem było łatanie dziur i diodas 
wanie kresiak p ’zy pomlocy depesz z Patos el 
P  obi es, lub opatewianie sztuczkami iiiieuud g|pi- 
lytjsstycznemi, jak głos zma:rlcgó ®ofeia Cha- 
niewskiego. Doj>iero 4 głO'.sy b. człoarków NPR... 
dały contmtpraw^wi istotną siłę arytmetyy.z.- 
ną. Ale tyłka arytmetyczną, —  nie daiy'mju 
bcwiem żadnej sjły moralnej, która z znacznej 
mierze założnai jest od zdecydowanej spoisto­
ści grup, bilogących na siebie odpowiedzialność 
za stworzenie rządu. ^ v r ,

O spoistości tej mowy nl:le było. Jasn ą  bo­
wiem było raedzą dliai wszyidtkłch zddłnych do 
ofojektywiniej ctcieary, ż,e kluby ceinltkoiwe, a s»cze> 
gółirie Klub Pracy Kanstytnjcyjiniej, k tóry  dzie­
rży W swych rękaich Mu.ccz> sy tuacji i fosy katż- 
daj więkisizloiści., —  ty lko  iwiskutek upox'czyw'cj 
■aibatiynienlcji Lewicy t  po niieudaniu się wszelkich 
prób koanpro(miisu, żdlecydlciwlalł się nia st.wKirze- 
n:io (większości prawiieowo-centrowcj.. k tóra1 bez 
udziału tego klubu istnieć nie mogłal. Jasną 
było rzezzą,, że współdzjiniłamiia teg o  klubu o 
wyraźnie cantiiofwym i  ddmokrgtycznym chara­
k terze z icaiiym obozem r,aa(k;cji, nie .maże być 
opairte n a  żądnycn trwattycli podista'walch, i żo 
zaostrzenie1 wialk.il m iędzy ndakeją 'a| lawiteą, k tó ­
re ńyłdby mieuchronnyiirt skutkiem stwoizemia 
gabińekr ceaitrowo-praiwilociwego, — jest ż.preo- 
czire z zamientenialmlil kllubu i groźnie dla stosun­
ków wewnętrznych Rzeczypospiońtej.

W iększość więc głosząca bez.kpmpromisot- 
wość i zapewniająjsai buuniie ia to n , że prem jera 
T rząd mai w: zanadrzią już dlatego1 choćby była 
niepewną, że klub, k tó ry  o fetadaniiu te j w ięk­
szości stainiuwiił, był od początku, bez przerwy 
uspoisoliiauy kompijontooiwlo1, d la dobra pań­
stwa ko.mpronńfiu niego pragnął, i t-yłklo zmiufifzo- 
ny przez żywic# lieiwficy, zanidcira# bczpraykłald- 
nych usiłowań, tocz nie wyrzekł olch się bynaj- 
minfej. Z chwilą zaiś gldly Naczelnik państwai w y­
stąpił ze swlej strony z próbą puśrednłczearia — 
musiał wobdc <toj próby zająć stanowdsko życz- 
Hwe. ... . .  ... .

1 W rękach lewicy leży rozstrzygnięcie, czy 
próba pośrednictwa Naczelnika! państwą spełz­
nie na nkrzem. rócmie jak próby koTyromiso­
wo ciontruim, czy też aiwieńczoma zasranie powia- 
dzieniem. Naczelnik państwa mc,że o tyle sku­
teczniej działać w tej sprawie, ze lewica, miała 
do centinnn urazę za obalenie jej kandydata i 
za swoja, klęskę. Jednak przychylne przez le­
wicę przyjęcia inoteja;t.yAvy Naczelnika otwielra 
przed nią. jedyną możliwość utworzenia rządu 
demtak'ijatyc-/Jiiego. To też zarówno w intereniio 
państwa, któremu zaostrzenie się Avalld milędzy 
prawicą a lewicą poważnie mogłoby ząiazko- 
dzić, jak również w nteresiie demolcilalcjil, a 
pracz (tlo i samej lewicy, leży, aby iiiochętao 
głosy, któte odegyały sic na lewicy w” todpoi- 
wieazi na pojednawcze wystąpienia Naczleinika 
państwa1, prasbramiały bez echa, i aby d'o klOiin- 
promisu p e sz c ie  doszło.

Musilaiby ten kompromis hyć glęb-zym, niż
poprzednio Uwarzony, bo praeluieśki.jąa centro- 
praw;, nie torowałby tak łatwo drogi’ do ctcońro- 
lewu, slroiro uraizy i nieufności wzajomn^ mię­
dzy lewicą a cętntaum niie, wygasły jicszicz/e Bez 
śladu. To też pozoistaiwmłoby tyiko jedno,, naj 
lepsze może tiwyjście, c_którcm * Gaa»« wczoraj­
szy piszę: rząd całkowicie ponaupartyjny i po­
ważny.

Tego należałoby pragnąć, jeśli1 rząd! nowy 
nie ma okazać się środkiem jątrzącym tylko 
i, wywołującym gorączkę., zamiast łagodzić słtam 
zapalnyą tak dla państwa szkodliwy.

Dalszy ciąg infornacyj podajemy na trzeciej 
stronie.
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(Telefonem od naizeifo korespondenta).
Warszawa, 13 liipca;.

W dniu dzisiejszym przed południom odby­
wały się nairady klubów sejmowych w związku 
z sytuacją, Avyteviarz,oną przez wczorajszą u- 
chwrialę stronnictw prawicowych.

STANOWISKO LEWICY.
0  godz. 12 w południe odbyfo się posiledze>- 

lńe klubu posłów 30cja.lfety7c.znych, na kitórem 
uk'hwalono następ'iy.ącą rezolucję :

»Zwiąaek posłóAY socjalistycznych oówfcidi- 
cza. żc kamipTOmiis z prawicą i zblokowanemi z 
nią stfonnilctwaimi centrowcmi w sprawie tw«j- 
izciiia rządu stanowczo odrzuca, że clałkciwdtą 
odpO'wiie,d;ńnlność za przesilenie wywiołama u- 
padkiem demokratycznego rządu p. Sliwiń- 
skjięgo ponoszą stronnictwa, które ten rząd o- 
halHy, że utrzymainie współdziałania1 wszyst­
kich stronn.icttA'' demokratyczny^cb iw walce z 
reakcją uważa za konieczne, żo stosunek swój 
do kandydata na premjera i do jego gabinetu 
określa nai podlstawie powyższych prz^isłauck«.

Kluby Stapióskiego i >\Vyzwcleuie« przy­
łączyły się ćlo powyższej rezolucj". Polskie 
Stronnictwo Lu nowe postanowiło wziąć udział 
w dzisiejszem wspólnem posiedzeniu obu stron 
Izby pod przewodnictwem Naczelnika państwa. 
Jak uchwała głosi, P. S. L. niie będzie praeiazka- 
dza.ło inicjątyrwie Naczdlnika państwcu a stano­
wisko do rząd :i kompromisowego uzależni od 
osoby premjera i od programu rządu.

ODŁOŻENIE POSIEDZENIA SEJMU.
O godz. 1 marszałek Sejmu zwołał posiedze­

nie komwieuitu seiijorów w sprawie zebrania 
plenum Sejmu. Poae-ł Skulski postawił w: ilmiio- 
lńn stronniictey prawicowo-centnclwych wniosek 
cśm adeząjący się za przyjęciem pr&tjozyci Na- 
(Izebakka ,p>tostv/a i dcflmiaigajtyceii się, aby są  
<vzgbjd.u, że dziś cidbęckj sdę narady prziorddUaA.i- 
cieli stronniatw z NaczsliiMleon j4aiistv/a; ple­
narne posiedzenie Sejmu odłożono do jiiątku.

Praeciw propozycji ctółcżania dziiswyzjcgo t>o- 
siedoznia prscangwtiali przsdstayicisńfo bloków 
lewicowych, iposfowio WożniciŁi, Rataij,, Barli- 
cki i IlaBbaicb. OallatlecEniie twięksHońcią głosórr

zadecyclowaue odroczyć walne zebranie do ju­
tra. Zebraaiie to paświięcoTuCt ordymaćjii wybor­
czej rozpocznie się jutro o godz. 3*p|C|południu. 
Natomiiast Acsizcftkie głciaowTOiiia nad ordynacją 
wyborczą odbywać się będą wre wtonćk i środę 
przyszłego ty

ALEKS. JORDAENS.

Skradziony Budda
GROTESKA.

•3 (Ciąg ilabiy).

—  Tak9 My mamy7 w demu sennik egipski. 
Ale minuje? Ee, pani w i dać tak się śmieją, 
a ja pytam się naprawdę. I wie pani. bailleim się 
też cO' do dziibiic-jsacj zabawy, bo na) obiad była 
pieczeń wieprzowa, a mnie wieprz oiwuia zaw­
sze na żołądek szkodzi.

— Tak, tak, mój chłopcze, ale nfoch pan 
mówi dalej, ja chętnie słucham.

— Dobrze, będę mówił. Miałem też kłopot, 
bo moje staro lakierki, nie są już tafc bardzo 
mudne, mają za mało obcasy7., a teraa no&zą 
szorokie i nżskto YTońcu jednak mama dkłar 
mi na niia i teraz jestem szalenie zadlewojoiny.

Zapwmhiala i nią słyszała tego, co mówił do 
niej, uniósł ją w kraj dalekiego marzenia j cza- 
rownego upojenia.

On jednak spostrzegł niezwykły wyraz jej 
oczu i rzekł głośniej:

— Pani popatrzyła się na mufo tak jakoś 
dziw nie. Może ja nie podobam się pani, o wiczor 
raf uopioro paama Basia- mówiła, że ja jestem 
bardzo przystojny7, szczególnie, gdy się utcze- 
szp z rozdziałem, wówczas mam by ć ziuptełmio 
podobny do 01a£a Fonssa, teg'o z kina.

— Nie, to nie — rzekła zwolna — ale pan 
m i całk.em przypomina Buddę?

— Budę? A cóżto ja jostem pies proszę pani. 
’ Pani sojbio zanadto pozwala. Ja ni'e mogę się 
dać obrażbić.

—  Obrażać? Jasfc pan śliczny i nmbywale 
mądry7. Ałc ja sama poradzę. Niech pan id/io 
i. popnoisdi dó tańca pannę Basię. Tak będzie 
najlepiej. No?

—  Dobrze. Pójdę.
Ata róiraież w-Stała i i'zekła do znajomych:
—  Wiacie, co, manię się zupełnie źlei i gło­

wa mię boli. 1’ójdę do domu. Nie zatizymujciio 
mię. Do, widzięnia.

Gdy wyszła na ulicę, skierowała swe olcię- 
żale kroki! ku idbmowi'. Wlokło się za ni!ą w zu- 
'cae czegoś bezmiernie dalekiego i  beizanimaiio 
ciężkiego. Ogarniało ją to ipo każdej priaiwjć 
zabawie, aio dziś szczególnie zapauuw|a! nad 
nią jałoiwy, niezuoBny7 przesyt

Przyszła do domu, zaświ/acila Żaarepę, siadła 
i poczęła grać na foirtcpianiio ciche, tęskne 
utwmoy Schumanna i Griega, clieąc aby zstą­
piło na nią zapomnienie.

Le|cz nie dało się ona osiągnąć. W umyśle 
jaj l>ezprze3telnniio widniał zagadkowy nśmiecli 
Buddy. Na jódlną sekundę wdarło się wspom­
nienie owegol Józia z dancingu i w  tej chwSłf sy­
knęła, jakby pod ukłuciem szpilki:

— Ach! Ty matołku, o uśmiechu Boga a ro­
zumie uisła... Idź swoją drogą. Bóg z tobąS

I z tern większą wyolbrzymiają tęsknotą 
zwróciła siię znów ku Buddziie.

Uczuta jFzabgrotmmy smutek j osamoitnalenie, 
a zbłąkane myśli Avybiegły aż ku krańcowym 
pragniiesuum nadludzkiego dobra i piękna.

PRZEDSTAWICIELE BLGKÓW PKAWIC3- 
WO-CENTRC WEGO 1 LEWICOWEGO U NA­

CZELNIKA PAŃSTWA
W myśl zaipowiled-zii o godz. 6 zebrali się w 

Belwederze przedstawiciele klubów sejmowych, 
zgrupowanych w bloku prawicowo-centrowv m 
i lewicowym. Przybwli zet strony lewdicy pogło­
wie: Witos, Woźnicki, Stapińskł, Barlicki i
Chądzyński, ze stromy prawicy i  centrum po­
słowie: Gląbinski, Skulski, Dubancwlcz, Fede- 
mwicz i Czerniewski.

Naczelnik pań&twa oświadozyd, że zdecydo­
wał się po iwrozuimleniiu się z (pos. Skulskim 
podjąć się pośrednictwa, at,e -robotę swoją pro­
wadzić może ‘jedynie w pewnym określonym 
kierunku, a  nuanioiwtlcćia chodzi o to, że stronni­
ctwa muszą wyrzec się iutymatyw7nesro sfauowi- 
ska. Jeżeli' chddzii io zasadnicze stanowisko Na­
czolnika państwa, ta chciałby on, aby z walki 
tej, jaka się obecnio odbywa, ruifd wyszli azy- 
eiężemi ainii zwycięzcy. Należy stworzyć rząd, 
któryby nie służy! żadnej pariji i nie znajdo­
wał się pod aurpiciami żadnego bloku; utwo­
rzony dla załatwienia konieczności państwo­
wych, dawałby gwarancje bezstronności Pozat- 
tem doda# NątcctMlc państ.-wa, żo pragnąłby, 
aby przytoy rząd był w stosunku do lńego lo­
jalny a lojalność tę pojmuje w ten spo&ób, aby 
byl dokładnie informowany 0 w szystk iej, r-o 
jedynie umożliwić mu może należyte reprezen­
towanie interesów państwa. Nacz.alnik pań­
stwa jest zdr.inia:, żsj jago stanowiska jęj&b w" e- 
hecnyćh jyauuinkach jedyne, jakie można ze 
względu ,nial dobito ptumtw.i zaakceptować. Gdy­
by jednak to stanowisko nie zostało przez 
stronnictwu! sejmowe zaakceptowane, tj' gdyby 
jeden1 z odłamów Sejmu zajął odiębno stanowi- 

j sko, te Naczekńk państwa wyciągnie nie- 
( zwiocznie konsekwencje tj. ustąpi.

Wzicł? książkę z nauką Buddy i poczęła 
czytać:

»T!rodzenie jest cicupieniem, ataiość jestl cier­
pieniem. icliońoba jest ciorpdenielm. śmifcrć jest 
(■'ei-pienk-m. żyć z tymi, któiych nić koichamy 
j'est cierpieniem, nifcosiągnąć tego, czego sobie 
życzymy i pożądamy jst cierpieniom, słowem  
wiszystko, aa życie człOAvieka wyjiełnila, jtest 
włeloraikiiem .cićrpaćfniem .̂

»Jak myślicfo nozinioiwie moi, czego jest w. ę- 
aej: czy wody przepełniajoąej czteny mjoirza, czy 
też łez. k,tói a wylała i wylewa/ ludzokść, błą­
dząc po drogach szerokich i płacząc*.

E poza tych słów zdawało jej się, że esuje 
na sov)ie spćjrzeniie widzianego dziś Buddy. —  
Poddała/ się temu wrażeniu i przymknąoszy 
oczy. myślała o nim. o jego tajemniczym, do­
brym  ̂ uśmiechu. Lecz tęsknota jej poczęła 
przYbscraa dziwny, niesamowity wyran. Niie 
wiedziała- neuwiet jaJr to nazwać. Ogarnął ją 
rozkoszny lęk. Siedziała tak godzinę jjednę za 
dnigą. Dupiono nad ranem uczuła jakby narzu­
cone mocno, gwałtowno postanowienie:

—  Ja go ukradnę!
Zaledwie wybiła godzina czwarta po połu­

dniu, Ata zjawiła się znów u Pailny, witając 
go słowami:

—  Zachęcona: wczora.jszcpi zapposzteniem pa* 
na profesora, pozwoliłam sobie przyjść, aby 
obej-zoć jogo) niezwykłe zbiioiy

—  Proszę bardźo —  rzekł uprzejmie, alei wi­
dać było, że jej gwałtownem zaińtarps<ow"a(nie-m 
.się dla sztuld wschodiulej, był co najnjnilej zdzi­
wiony. •

KANDYDATURY POSELSKIE KSIĘŻY.
'»Midsiięazniilc Kapłań&ld* (nr. 5—o) ,y dziale 

urzęcjowym p. t. »W sprawia poidowauóa osób 
duidiowtnych do senatu luib parlamentóir* —  
donosi, że komiląja pnipiiaaka’ w, sprawie axiren- 
tocznlego wiyjaśnieasia kodek-u kanonicznego,, 
ico do kanloinu (praep.su) 13& z.aldielcydowała w 

’ naatępojący sposób:
»Na jiytanaia: Czy śwn Kościoła rzymskiego 

kaudiyniaiławśe, aircybLkupi, biak uipi rezyden- 
cjonalai lub ifytulaluil, stiosopyruke do kanonu 139 
pamagir. 4 maiją prajwo ubiegać « e  lub przyjmo­
wać itesłowiamijo do senatu liub parfiamen-ni —  
Koniisjai pa.pdtesl™ lOdpowiedzjała pr?ec7ąco. —
0 ifo na mocy kctnnifcytncji kapdlj-miowiia, arcy- 
biiskupi i bitskupi1 z prawa) są sienatoram!:!, ai Sto-

ilicai św. to w jakiikoliwśćkbądź sp.osób aiprobu- 
je, kairdyTialoiwile, alitoybiskupa i biskupi mogą 
bez specjblbego po/zwicljenia Stolicy św. obowią- 
ae-k ten speCn-iać, byleby przez wakasjiisK® ge- 
neraląogo lub w ienny sposób piowinnościupn 
swoim ttazynOi zadość. W kaiżdym innym w y­
padku kardynałowie, ahcyMsklupi i biskupi po­
winni mibc na; ito zezwoiłoinie StoB:y św7.«

Na pytanóe zaś: Czy «udyn>arjusze w  da/w-anira 
pozwoleń łtoężom na' stawianie swoich kandy­
datur na pmłćfw do Sejmu mają okazywać się 
raczej j-trudniTniD. niż słatwiiejizymby Konuńą 
ta odpowiedziała twderidlząco na puerwiszle (t. j. 
pofocńai czynić trudności) — przecząco zaś na 
diugie*.

'Yyjaśniieiuib pówyższe wy'dane zostało dnia 
5 kwśet-rJal 1922 r. i ogłoszone w Ac.ta. Aposto- 
łicae Sediis, tom ID ty, str. 313.

0  APROWIZACJĘ GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Yóojewioda górnośląski p. Rymer, użalał się 

przed ikpirespicindentem »Przeglądu Wieć?^« na 
niedoctayióiuć na: Śląsk środków rprowizacyj- 
nych.

Uważa: się nas w Pblsee ciągle — inówał wo­
jewoda. —  jako zagranileę. Transtpoto kolejo­
we z żyiwjitcścią, przeznączone dla Górnego Ślą­
ska. zatrzymuj się niai granicy, a jol dateimnie 
urguję rząd!, wysyłatc. umyślnego' dełegajta, wa>- 
gony stoją pjod So^nowmcm i to wagony7 z mą­
ką. która wśród upałów obecnych może się ze­
psuła.

»M.iałam zapewnioną żywnolść dla1 całego 
Góoneg-o Śtląslca., ale konieczną jest tu regu­
larna i akuratna dostaw7® tej żywności;, b|0 inai- 
czej nie mogę dostarczyć ludności robcfniczej 
na czas maki i ichleba, skutkiem czego rośnie 
cena tych śilodków i powutają nieobliczalno 
koplikacje. Piętrzą się więc truiinóśei; \ to zu­
pełnie nie z naszej winy. A tyraczaacim widzi 
palii, co silę dziieje. Jest ty1e spraw pilnych do 
załatwdenita, a  t/u ie-tszcze szereg trudności sp-ro- 
wadz.a na irab rząd polski.

»Kto znal stosunlu na Górnym ŚLisku, ten 
wie, że slpokój i  normalana j>ra.ca na uafezym 
terenie zjaileżuą jee-t od1 kwrm.jr aprawisacyjnej
1 drożyzny. TiYjoba naszemu robotnikowi do­
starczyć żywności na czas, po normalrtąj cenią, 
a będzie cin w spt.-koju śwhetnie pracował. Dla­
tego w^zełkie trudności w tym w z chyl z ile, czy­
nione pracz władze kolejowe na pograniczu, są 
złem, ktćre wwtnpić należy do szczętu, jedli 
rząd polsld wi dalszym ciągu nie chce> nai? na- 
lażać na przykre komplikacje wewnętrznie*.

GDAŃSK PUNKTEM OPARCIA DLA FLOTY 
POLSKIEJ.

Wiedeń, 13 lipca (AW). >Neuqs Wuituct Tag- 
bla'tt« donosi z Paryraa, żo potdpkialno ląm umo­
wę między Francją a Pomką, na mocy której 
GJańak ma być punktem operacyjnym dla flo­
ty polsćdej. Wyiwlołało tlo Ostry protest ze smo­
ny iprczy.depta wtelinicgo miaistai Gdańska.

Rzuciłai uluradldiem spojrzenie ku Buddzie 
i z pod oka pirzyglądalai nm się p/ożądllwte.

Tymjozaąem Palma poiezął z hibo.śiia i prze- 
jcciteTn znawcy, cbjaśnuić zebrano przedmioty.

Ata pochfonrjęta jedyną myślą, uckiwsii! wiol- 
kiń zai ii 11 or e: sooza n io, a w grancie ra.eczy prawie 
nic nie wicdźuita,. co  on mówi.

Z trudem tylko sh szala jego opowiadania
0 Syberji, Jiaponji, Tybeci^ o tamtejszych lu­
dach, świątyniach i obrzędach. Pokazywał ja­
pońskie lobrazy, tk:anih,y i dziwaczne, ogzefcyirz.- 
nio malowane naczynia z cienkiej jak papier 
porcelany, dalej figurki i posążki, ryannki
1 sztychy.

Przeazodł na( drugą stronę pokoju, gdzie miał 
zebrane święto burchany Ihimustyrzne i stroje 
kapłanów, zdi&byto nieraz z największym nara­
żeniem siię po rJoćiostępnycii dalekich klaszto­
rach.

TraymaJ właśnie w rękach strój Lamy: koł­
pak błękitny z sobolowem futrem i żółtą bro­
katową iszate z sz-erokicmi rękawami, którą, 
odłożywszy, rzekł:

—  A jetszcze teraz pokażę pondyfiknlny or­
nat, k tóiy  main w skrzyni.

Schylił się. i począł go wydoltywać. W tej 
chwili Ata ze etraszliwem biciem serca przy­
sunęła się do postumentu i porwawszy szybko 
drżąc,eipi rękami ńnebrnego Buddę,, ukryła go 
w swym ogromnom zareliaryku, jKiczem mo­
mentalne znalazła się tuż przy Palmiio, udając, 
że słucha z niebywałem natężeniem.

Wreszcie Palma skończył. Podziękowała mu 
jak aajcauiłej za zabrany czas i za chwilę zna-

Dr MkMsKi c "fiszem pjlśżinia
. ssspassrczo finnnseM

B. aifeetor MichaJiski udzielił podczas swmpgo 
krótkiego pobytu w Krakowie redakcji »Ozusu« 
inteu’esując)x/h informacyj co do gospc lairczJofi- 
naik/ow'ego położenia państwa. Sykuację ogólno- 
gospoularizą. ocenia dr MrchaLśki .oplymiistycranie. 

i powołując śrię na fakt obsiania w .raku bieżącym 
| o 22 procent poiy^erzehri więcej, iraiż w reku ubie- 
j.grłym i korzystny bydiosta.n, dorowinujący .pirawuo 
Islainoei przedwojennemu (95 procent), /uziauzoza, 
ze zbiory ńj ĝcrMadają się w tizech czwartych czę­
ściach państwa baidzo dobrze. Intensywny roz­
wój gurnLcbwaJ rodzimego i przemysłu, który w 
,rsirktórych dziedzinach dorównuje, a nrwet prze­
kracza, produkcję przedwojamną, jest również po­
myślnym wskaźnikiem. '

j Co do te-g-wioaz-nago niedoU-ru budżetowego,
wynoszącego 400 mdljardów Mkp., jast on stosun­
kowo nD/Szy od zeszłorocznego, mimo bardzo zna­
cznego rozszerzenia ram gosoodajratwa i przy 
uwzględnieniu uiodaihowych kredytów wT.ojsko- 
wych i na odbudce^ę, oraz znacznych wydatków, 
połączonych z objęciem Górnego Śląska i VVileń- 

, szczyzny.
Za. najważniejsze przyczyny deficytu budżeto­

wego uważa dr kbchalskt:
i PrzedowszystLLm ogroonńy, rosnący niedolłór 
kolejowy, zbyt niskie niektóre dochody skarbo- 

. we, riadmierną i/ośc fumfecjonaa-juszów państwo 
wych (427.000), oraz fakt, że przoiMcbicewtwa pań 
sitayiowo me mają dzis aru podniety7, ani potrzeby 
ekomiomiczme pracować. Ozugo im bowiem nie do 
staje, nmsi dostarczyć minititor SKarbu. Diiatogo 
dr I\Iieh:uski podziela zupełnie zapaitiryw-amie frt.ii- 
cusldego za,rządu skarbu, że budżety państwo­
wych przedsiębiorstw należy wyodrębnić ® budże­
tu ogólnego. Muszą one swoje wydatki eksploa­
tacyjne pokrywać bieżącemi dioclrodami, które mu 
szą wygospodarzyć. W razie, gdyby uostulatu tego 
ńe było nrożna iprzepror,radzić co do kolei, naie- 

ży je wydzierżawić Wszak państwa, kióre wy- 
'grały wojnę światową, także nie miały ko-led w 
' swej aduumistraeii Goż mówić o Polsce, nie posia­

dającej ani olbrzymich kapitałów; na rozbudowę 
i inwestycję sieci, ani talontów argiamiŁOicyjnych 

'i administracyjny eh kol, jawy eh.
Z nacMkicm zaznacza dr Michaiśki, że punkt 

ciężkości naszych niedomagali skarbowych, mir 
Eżc-go deficytu budżetowego i t. d leży po stroi dc 
wydatków budżetowych i skarbowych i w ich re- 

: aukcji. .  ..
»Ktoby sumem śrubowa,niem podatków baTdzo 

znacznem chciał lce*zyć nasz deficyt — mówił di 
Michalski — zrobi tosaino doświadczono które 

, zrobiła WieMat Bryla,nja w roku z«»złyin. Przecią- 
! p nie strunę, r.adw eręży trospodarstrw-o społeczne, 
a celą nic oziągme. Oczywiście szareg podo/Jków 
(n. p gruntowy) można śmiało podr-ie;ć.

>Diuga grupa przyczyn iniodobc*rów budżeto­
wych naszych ma swoje źródło w. tern, że ukladar 
nie budżetu w walucie chwiejnej praeistawia ogio 
mne trucjaiości. Dlatego sanacja Lnansów państwa 
nie iijożo być ujętą jodyrie ze stainowtska budżę 
tu. ale z konieczności równocześnie tanże i z pun­
ktu wiuzcnóa samego pieniądza, l ę  naukę dały 
nam budżety roku 1921 i 1922. Oby posłużyła 
nanr za wskazówkę i przestrogę w r. 1923.

>l\;ol>je tego, że patistwawość dopiero buduje 
my, że mamy z natury Tzecizy młodą i sżkoląeą 
hę dopiaro admiinistraeję skarbową, że dalej po 
7-letniej wojnie mamy zadanie odbudowy olbrzy­
mie, wprost bezbrzeżne, jest i»eazą. .̂aituralnąi 
1) że wkosncmi śro-dltaini zadań tych nie możemy 
spełnić, 2) że musimy pociągnąć gesnoracje przy­
szłe do przyczynienia się do tyto olbrzymach wy- 
datków7. Do tego potrzebować będiza,cmy zejt.cz 
ny-oh kredytów zagranicznych. — Zajgraiica, zat 
u-dizieli nair. kredytu tylko wtedy, jec-żh się bę­
dziemy sprawnie i gospt darnie lząiaizil-i i oczywi­
ście w razie szczerej naszej pckujowrości.

laizła się w  powrotnej drodze da doaniu, ścislca 
jąc- kurczowo posiadany skarb.

W swym pokoju umieie-iła go na małym, Łn- 
krustowanyim' s'rebrem stoliczku i wjpalhrjnyłJś 
się wr niego bez końca omdlałym z ptodiiiety 
i WzitwsssicJa wrznokiem. Czuła się bezwzględnie 
szczęśliwą, mając go u siebie.

Lecz na drugi dzień o dziewiątej ramo za­
dzwonił ktos do drzwi raz i  drugi. Ata, zarzu­
ciwszy7 szlafroczek, poszła' otworzyć. Posłami ro 
wręczy7! jej list w  duzc, Uałej kopercie, irese  
jego bramlała:

'i-Szitnowma Pani! Po odejściu Fam odeemw 
zauważyłem brak srebrnego posążka Buddy, 
Ponkwiaż od czasu, gdy go ottatni rśoi widzia­
łem. a bytrtośoią Pani, mkf w międzyczasie 
u mnie nio był, njo wypulda mi nic innego nray- 
puszczać,, jak, że Pan. zabrała go ze sobą. Po> 
zwoli Pani, że nio nazwę tej spraiwy po Umie­
niu, łeciz stanowczo pr.isze i żadam oddania 
posążku posła,ńcowi, fetćiy go do mnie z  powro­
tem odniasie. Profesor Palma®

Ata .wzięta arkusik papim i i odpisała:
*Sz-a,uow7nv Panie Profesorze! Rzeczywiście 

Budda znajduje się u mme, lecz nie cddiato goi 
Gdyby był chciał pozostać u Pana, nie piozwo  ̂
lilhy się przez om nile- za,brać.

lłroBzę zatem nie mieć mi tego za z’e.
Ata Luteclta®

Na to odpis-ai jej profesor:
»S/amowna Pani! JTumaczenia Pani nie 

przyjmuję. Uważam je za "wykrętnie i n-iciwła 
ści-we. O zwiot posążka jeszcze raz proszę.

Palma,® 
(Dok. uoatA



2 Nr. ioT.

iG ile  w iec nasze dzisiejsze rap^Rrzebowatnie 
budżetow e na inw estycje  (132 miljairdów), o®a!z 
część  w ydatków  adrnihesitńacyjnych, (na założenie  
państwa), t<r jest około połow u niectaboni teorety ­
cznie i praktyczn ie m ogą i wińmy być pakrytc  
kredytem  zagranicznym . P ożyczk a  talka sagrami- 
t>ziaa sp e iii  p > ty o jjie  zaćkuńe: z  jedetoj obrony
f a  rządowi »  zbędne środki do speteiwnki ppcaąt- 
k ow ych  ciężkich zadań?" z ćhugicj «aś rów nocze­
śnie dostarczy {pszenni obrotow i gospodarczem u  
now ych kapitałów , k tórych  brak odczuw am y d o t­
kliw ie ni&rylko przy naw ycli towestyiejs.ch, ale  
i w obrocie, a  ktorego nie m oże pdhryć druk jfol- 
•iuch marek. Tą bowiem  drogą n ie  pow ięk szym y  
m aterjalnych w artości w  kraju, lecz  doprow adzi­
my do spadku m arki i w zm ożenia drożyzny.

iW arunktom  otrzym ania k red ytu  z ■ igrami ezme- 
go  —  p ow taiza l dr M ichalski —  j«st zaufanie za­
gran icy tio nas, do naszego rzjjcki, d o  ładu i  sta ło ­
ści gospoda.rczyv.b stosunków *.

Za przyczyny d e ficy tów  k o lejow ych  uw aża dr 
M ichalski następujące okoliczności: 1) Brak w spół 
*cj. jednolitej organizacji kolejnictw a. Mamy trzy  
rodzaj* koleji • (z trzech daw nych za torów ) o od ­
rębnych' system ach  i zupełnie ournioimem w ycho- 
w.aróu lu  U i; 2) n ad n iar  personam ; 3) n iew łaści-  
w e w-ykoiraystarie aparatu m echanicznego; 4) sp ó ­
źnione podw yżki taryf, a w reszcie 5) ca ły  szereg  
braków i wad w adm inistracji, jak: gospodarka  
m aterjałow a, służba tnehmezmej gosp od ark i paro­
w ozam i i  w agonam i, rozdział w agon ów , służba  
haatUowa, służba finansow a, byaik jednołit.ych  
i dobrych przepisów zaraehow aw ezyeh  i  ĄaofatąćiP 
r.ych; preliminarz dcchodow  i w ydatków  n io  opie­
ra się na  przewozach,"Sjnie przew iduje wyda.tków  
zależnych i raezstożnydt od m chu  i  t. d.

»N ie m ogę tu —- k oń czy ł dr M ichalski —  w 
szczegóły w chodzić. Końi-.zę uw agą: bez uzdro­
wienia gospoda) ki kolejow ej m ow y nierna o uzdro­
wieniu budżetu i w prow adzeniu now ej, zdrowej 
waluty*.

SzRainłcfaia piłtkie na Pomcria
W yszedł z druku  zeszy t II. s ta ty s ty k 1 szkolnej, 

■wydawanej przez główmy U rząd s ta ty styczny  pod 
redakcją  Ign. Weimfelda i S tefana Szulca. Zeszyt 
zaw iera ciekawe daty  o szkol licitwie poweaech- 
r.etn według’ stanu z 13 s tyczn ia  1921 roku. — 
W  tym  czasie w ojew ództw a pom orskie liczyło 
ogółem l.óOO szkól pow szechnych, w tem  czyn­
nych  1.407, nieczynnych zatem  193. T ak  duża 
liozba szkol nieazjmmycli w ynik ła praw dopodobnie 
głow nie z dotkliwego b raku  sił jrauczyciekkich. 
Częściowo ‘policzono, jako  nieczynne szkoły, k tó ­
re  nie nadesłały  spraw ozdania statystycznego.

•Nauczycieli czynnych byko w  w ojew ództw ie po- 
morsktom 2.563, w czerni zaledw ie 33 proc. kobiet. 
N a jedną szkołę p rzy p ad a  zaledwie 1.5 nauczy ­
ciela. Foniowaz zaś uczniów  w  w ym ienionych 
czynnych szkutach było ogółem -153.363, p rzeto  
n a  jednego liaueay cielą w ypadało  blisko 71 ucz­
niów. W śród uczniów 76 procent przyznaw ało  się 
do narodow ości polskiej. N ajw ięcej uczniów  P o la ­
ków  było w powiecie sępolersk im  (57.6 procent) 
i gTudziądzkun (57.6 procent). Zaledwie 12 ucz­
niów w województw ie pom orskiem  podało  język 
żydowski, jako  domowy.

Szkół p  >k,kieh było 937, niem ieckich 275, pol- 
sko-niem ieckich 193. P raw ie w szystk ie szkoły  by­
ły koedukacyjne z  w yjątk iem  czterech m ęskich 
i sześciu żeńskich. W edług typu  organizacyjnego: 
jednoklasow ck było  683, szkół 7 -k lasow ydi 53. 
N atom iast ogrom na większość szkó ł m ieściła się 
tv budynkach w łasnych, zaledwie 93 w w ynaję­
te ch.

Szkoły polskie m iały 1 429 nauczycieli, jwemfefc- 
kich 393, uLrakursistyczne 350. W  r. 1920— 1921 
przy ję to  1 192 now ych nauczycieli, to  je s t p rze­
szło połowę ogółu.. Ubyło w tym  czasie 299 nau­
czycieli, w  tem 195 z powodu w yjazdu do Nie­
miec.

C yfry to  św iadczą, io  szkolnictw o pom orskie 
rozw ija się w praw dzie szybko, m a jednak  bardzo 
pow ażne. niedom agania. W  porządnych, m urow a­
nych buuynkacli uczy niedostatccizraa liczba n au ­
czycieli, przycz&m sta ry s ty k a  nic m ów i a ic  o ich 
kw alifikacjach. O ile  w iem y jednak , od atyeonia 
1921 roku szkolnictw o tm  Pom orzu rozwinęło się 
bardzo poważnie

Zabitis redaktora
J a k  w czoraj donieśliśm y, dn ia  12 b. m. EabiLy 

zo s ta ł w swojem biurze naczelny red a k to r  »ku - 
r je ra  Poznańskiego*, d r Bolesław Marchlawiak', 
przez niejakiego T adeusza T rzebi&tou.ilkiego z To 
runią.

O antecedencjach popełnionej zbrodni donoszą 
następu jące  szczegóły:

W  listopadzie zeszłego roku rozlepiano ma mia­
rach  P oznania p lakaty , w k tó rych  w jot* Iżywy 
sposób zarzucano prasie polskiej, w Eizezcg-ótoości 
narodow o-dem okratyczncj i amiUsornackiemu »Ku- 
r jtro w i Poznańskiem u*, żo sto i ma usługach ży­
dów. M ętna pisanina w tej odezwie zwracała, się 
j l-zcciwko F rancji i  koalicji wogóle, jako  »opano­
w anym  przez żydów **( ►żydoałkja«), a  następnie 
w prest ordynarnem i wy zwiskami, ja k  » bydło*, 
>paehołfei żydowskie*, »goje« i t. <1. obdarzała 
redaktorów  »K urjera Poznańskiego* i » Słowa Fo- 
moTskiogo*. J  ilto autorzy  podpisali oidezwę Tiee- 
bratowslci i W ierzbicki z Torunia. Oni też przy­
znali się do v. ł.iseoręeznego rozp lakatow ania ode­
zwy. Cisatui panow ie w ysłali szereg pocztów ek 
pod adresem  »Kurjcr4*. przepehucnych obcilg-ami. 
W obec tego redakcja »Kurjera,« w ytoczyła obu 
auto-rcm odezwy proces o otiraizę rzci, pcipc-tnioną 
un  kiem. T rzebiatow ski skazany został ma karę 
trzech m iedęcy wrężiena.

l>nia 12 m. Trzebiatow ski, Niem iec, w szedł­
szy do redakcji, chciał się widzieć ż  redaktorem  
Marclilow.sk:in. laoszcmo go. by poozekał, aż re- 
tiak to r  p*zyj Lzic z drukarni. O dbyta się następnie 
w giałńnecie redaklora ruamiowu ś. p. Mairdileiw- 
SKiręio z Trzebiatow skim . Współpraciownicy sły­
szeli głos podnicsicay 1 ■ zebiatowaiciiego, a  wresz­
cie słow a iru(.lakt«ra J ła n  ldcrw-sl ‘ego: »Broazę
wyjść!* W u-dy padły  dwa strzały . Rzu.oc..io się 
do gabinetu . M archlewski br.xrzyl k rw ią  Udiziedo- 
no mu pomocy religijnej i lekarsk ie j. W -zgiełku 
Trzcbi..biw ski złdegł, alo schwykuno go na piacu 
ATotaości. P rzyznał się on do zbrodni.

Ja k  się dow iadujem y, T rzebiatow ski, ozlowiek 
o bardzo m a h m  w ykształceniu, był m aniakiem  
antisem iią i grafom anem . T rudno toż przypuścić, 
aby czkuwiek zrów now ażony i zdający  sobie &pra- 
w-ę l toku swoich myśli, o semitofilsdwo m ógł p o ­
sądzać organ narodow ej dem okracji, hołdującej 
anuserni;yzm owi. Trzebiatow-sluin powira.a. była 
już daw no zająć się p rokura to rja  państw a, a po 
skazan iu  go na wiezienie, uniemożliwić jego dal­
sze graoow roie.

Ś p. d r Bolesław M archlewski urodżi# się w  ro ­
k u  1883, ukorh .zjł gim nazjum  Maa-ji M agdaleny 
w  roku  1902 w Poznaniu, p e rzem  stud jow al p T a -  

wo w uniw ersytecie w Borliaie i W-roeinwki i u- 
końć.zyl uiuw'er.-;y Lot, w  roku 1906. W  tym  toż roku 
zosiał w spółpracow nikiem  »Kurjenu Poż-r,lińskie­
go* i pośw ięcił się w yłącznic dzienirrikairetwu. — 
Praw -w ał począ(kow o jako  m łonek redakcji pod 
kiercw niciw cin pośki M ariana Sojaly, a  następnie 
od roku 1315 ja k a  naczelny redak tęr. W  r. 1319 
pojechał do Paryża, gdzie brał ozyrmy udiziiał w 
pracach  delegacji polskiej n a  konferencji pokojo­
wej. N ależał do stronnictw a narodow ej dem okra­
cji, w I tórej w ybitną cdgTyw-al rolę. W  uniiveT- 
sytoeie p>o/.nańskim był lektorem  ncaik, wicliodzą- 
cyc-h wr zakres dzieunikarsitwa. Był też prezesem  
Syndykatu  dziennikarzy po-zinańskich.

Redakcji zK urjcra 1'cznanskiegKi* i prasie po­
znańskiej składam y, z pow odu zbrodniictzego za­
machu n a  ś. p . Bolesławia M archlewskiego, w yra­
zy serdecznego współczucia.

W arszaw a, 13 liipoa. (PAT). Z pow odu zam ordo­
w ania red ak to ra  M archlewskiego, prezes S yndyka­
tu oziennikarzy warszawiskich Dą.bstki p rzesiał do 
redakcji ^K urpua Poznańskiego* depeszę koaido- 
lencyjtną z w yrazam i waj.ofcz.ucia z pow odu śm ier­
ci śp. Majrchlowokiogo, ofiary ohydnego m ordu.

Uystssa sztuki e T n w ie
(Korosp. sN’. Reformy«).

Tarnów , w lipcu.
S^araaiem koniiteta, a przo.lewszyistkiem jego 

prezesa, p. Yaydiingera, odbyła się w dmgioj po­
łowie czerwca pierwsza wystawa obrarów, mająca 
charakter wystawy retrospekty-wnej. Eksponaty 
pochodzą z Tairaowaj, część zna.cana z »M«zmnn 
djęcezjalncgo*. Wystawę urządzono w sałacli ka- 
sy-jja. Otwarcie odbyło się urocizy-śoie, a atrakcją 
jego byl odczy-t dra Rybczyńskiego pod tytułem:
»Sztuka a życie*. Odczyt, połan niocediziiannych 
myTśli, ujmujący w lapidarnych skrótach przcci- 
wdeństwo szuuki do życia, z którego, mimio wszy­
stko, ezorpic soki żywotne,

A teraz słów lulka o charakterze wystawy. Sa­
la I. zawierała obrazy z XV. do XVIII. wieku; po* 
mżędzy niemi najwięcej włoskich, jak Bassama, 
ALtamoalbego, Oonoa, Vi\ ariniegio, prócz togo 
obrajzy szkoły włoakiej i florenckiej. Prócz tego 
obraizy moznanycn malarzy, mającą wszystkie ce­
chy starych obrazów włoskich. Sympotyczaie wra- 
żcuio robiły eksponaty cechowej szkoły krakow­
skiej: »N~ajświętsza Panna«, *Marjs ae św. Unsżu- 
łą«, >Najświętsza Panna, Marja Różańcowra* i »Pie 
tu«, posiadające właściwości »sui geucris* obra­
zów tej szkoły w Krakowie

Siłine -wrażenie wywairły obrazy polskiego ma­
larza z-3 Smoleńska, J. Pamela, z pierwszej peto­
wy XIX. wieku: ^Przebudzenie św. Jó®ffa« i »Po­
żar Moskwy«. Zwłaszcza ostatnie płótmo o znacz■ 
nycb wy-mrairach fascynowalc sposobem ujęcia te­
matu i techniką.

Prócz oryginałów sala I. zawierała liczne, bar­
dzo dobro kopjc: Rafaela, Tycjana, Guida Rcni‘- 
egp, Murilla, Dołci‘ego Carla, Tcniens‘a, Yam Dy­
rka, MLllet‘a i Rubensa.

Sale Ii. i III. poświęcono malarstwu Nępółczo- 
snemu. Pieirwszc słowa musimy poświęcić Akcck- 
linowi, którego jeden obraz wysław-tomo. Prawdę 
jediray w Folsce, drugi obraz tego mistrza znajdu­
je się w Poznaniu. Boecklin tarflowmi, pochodzą­
cy ze zbiorów p. Vayhingera, posiada wszystkie 
cechy wielkiego mistrza, a tytuł jago: »Rrnairum 
i:ex« (»Żabi król*). Płótno niewielkie. Z toni zie- 
lonawej wyłania się ku nam ptuwomic hunnc-Ty- 
'styczna postać króla żab, malowana z wielką pla­
styką. Całość owiana tajemniczością wody, którą' 
tak wspaniale umiał odtwarzad aafcor. »Gry fal*.

Obraizy malarzy .polskich dadzą się pcdiziciiA na 
gnipę mirlairzy starszych, tych. którzy jeezcEe two­
rzą w całej jKdui, i na obrazy najmtodEzyich. Obra­
zy te zaaiao są z wwstaw krajowych przeważnie. 
Pięć obrazów Juljusza Kossaka bijo iw nes tęży­
zną i staropolskim rozmachem, obok rzocBy Woj­
ciecha Kossaka aysunki Jlatejki Koteisa »Głcwa 
stairca*, Boznańskiej. Grabińskiego II. (Widok 
Taitir — niez«-ykle nastrojowy), pastele AkBenito- 
wicza, Auguótvnowicza, doskonały lew w śniegu 
starego MonaehijcEyka Bratkowskiego, rzeczy 
Gierymskiego Al., FabijarisJdego, FUipktowiflz.a, 
Janowskiogo, Karpińskiego, Świcrzyńskiego Sat. 
profesora Malczcwski(‘go, YlasrimiLi Hoffmanna, 
Fala.ta, Jaxy IMałachowiskiegio, Mairkoniciza Artu­
ra, którego »Mo<ili.Łwa.* szazególne sprawiała wra­
żenie, cłalej obrazy Mehoffera, Roziwiado-wckicgo, 
Pociechy, PiiK.rowskiego, Royznora, Jairoc.kir:go, 
Sichulskiego, Szymanowskiego ,Ston.iisławisikieg’o, 
Szernera, Mroczkowskiego, Pruszkowskiego, Weis 
sa, Wyczółkowskiego, Staehiewdcr/ia, Styki. Wo- 
dzinow&kiego i wielu innycli.
1 'łięflzy ffflnt o-brazami, rozmioszczaneml tra.f- 

nie, górował Jacek Malczewski, On też stanowił 
—■ iniożma. śniialo powiedzieć — »ctoiu« wystawy. 
Vvyst:awflcn:o czternaście jego płócien otojjnyck. 
Pomiędzy niemi najwięcej jest'portretów , malowa­
ny oh krpitalnic właściwą Mako*»ę^iięiąu tochni- 
ką z niewównaną j>lastyką przy ziaetowciwainiiu 
sjanboirki. Doskonałym jest »Dante i Worgilii;*, 
z których postać florenckiego pieśniarza siaezcgól- 
nie pociąga mistyczną głową 1 spojrzeniem, rzu- 
conein w zaświaty. »Ohrystus w Emaus* wywio- 
ra wrażooie głową Zbawicicda, smutną i lekko 
pooiiyłpną- Dużo sentymentu Eawróra tryptyk 
pod tytułom: »M:tzurck Chopina*. ZwłeBzoza po* 
-tsć  starszej k o b i ty  pne-y fonapiamto, grającej 
izewnie majzufok, oraz obraz, środkowy, proedsta- 
v. aiący poitrat Malczewskiego o twarzy smętnej, 
zasłuchanej boleśnie w czarach muzyki, budai po­
tężne, niozem niezatarte wrażenie.

Sprawozdanie z tarnaw-skicj wy&tawy nie fcyto- 
by zupelrom, gdybyśmy chociaż paru słiowy nie 
wspomnieli o tarn-owski^h malaraach. A j-esi ich 
kilku o zdecydowanycli fizjcgmomjaidi. P. Rudz­
ka, to małarkay z której rzeczaoni Kraików się już 
clawmo zapoznał. .Maluje pewnie i śinśaio. Jej por­
trety maja poiwab i wdzię-łc, joj initcirtouńy miaio- 
wana bardzo dotirze. P. Czapkiewicz, profesor 
I  giminazjum, wystawił tezy obraey oicjno,'woale 
lidatne. zwłaszcza s-Łąka.« i »Sbiwijuim -z natury*. 
Zalujomy, żę nie wysta.yił rsocizy- kapitalnych, 
ktorn posiada w swojtin atelier. P. Zbęgniewiczo- 
wa wystawiła kbkanaście płócien ol-ejnyicli i pa­
stelowych, bardzo dobrych. Tematy trafnie wy­
brano, ry&unck poprawny, farby dobrze rozłożone. 
To też jej obrarzy wywierają efekt.

Prócz powyższych zaajazjy się na1 wystawie 
ohraBr kiorunłiu futurystycznego pp. Dctsbciwskto- 
go i Jelenia. Nie znam dobrze naijnoiwszeigo kie­
runku w sztuce, jednak mogę powiedzieć, że, po­
mimo dziwacznego ry sunku, obraizy p. Doalrow- 
skiego zawierały myśl głębszą. Obrazy te kazały 
myśleć. Żałować tylko należy, że forma nie mo­
gła dla zwiedzaiacei publiczności być zroziuuiała-

B O W A  R E F O R M A

W ystaw a, na ogól udała  się w zupefoiósłfer. P od  
kreślić należy' z uznaniem , że zgyomadraeuio 231 
eksponatów , a więc ilość, jak  na Tarnów-, bciirdzo 
nużą. Wystawię szczoc-ólnic poparła  mtodizież szkól 
średnich. K om itet 'po zam laiięciu w ystaw y zobral 
się n a  posjc<Lz*młe i uchw alił unrżądizeuie wy-iita- 
wyT jesiennej, rezdzial 1.13.009 Mkp., zebramyc-h ze 
w stępów  iia Dom nieuleczalnych, Tc w. św. W in­
centego a  Paulo w Tarnow ie i na Dom akademiic- 
k i  w Kralroiwie, oraz podziiękciWTraijio d la  ty c h  T a r­
now ian, k tórzy  wy staw ę obrarzaani to  swoich 'zbio­
rów obesłali. K. W .

K  ¥2 © M I I C  A
K raków , 14 lipca.

Po w ybuchu w ielkiej rew-olucji fratnicrrekioj ha l 
parysk i w drdu 14 lipca 1789 r. m szy ł n a  izdcby^ałc 
osław ionej Bastylli, w której pow olną śm iercią zgi­
nęło  ty le  ofiar absolutyzm u. P o  ®wMgo«Wiwniewi 
oblężenia gu b ern a to r B astylli poddał się, a  nirzia- 
jutrz lud  zburzył m ury po-nurej twieraizy riow oh.

Dzień ós; po ostatscznc-m zwycięstw io m yśli 
republikańskiej we Francji zesta l ogtosaciny jako 
dzień fo-ancuokiego św ięta narodow ego. A to  świę­
to n ic  jccyt jedynie pam iątkową. uirccEyEtością dla 
liCirodiu fram-uskiego —  ono je st sym bolem  wolno­
ści u la  w szystkich ludów dzisiaj zwłaszcza, g’dy 
?ję tcczą  ostaiiecziiie zapasy o ■wyziwoleariio ludów  z 
oków w sselkiej niewoli.

B ratn iem u’ narodow i francuskiem u, najszlacheib- 
niejszomu i najw ybitniejszem u 'chrońcy idei wolno­
ści sk ładam y dzisiaj hołd, g łęboko odczuty.

Pam Sta,nisliar,v Zwierayikfci, konsul fminciusSu w 
K rakowip, będzie, przyjm ow ał dzjisaaj w p ią tek  od 
godz. 4 d.o 6 po poł. w salonach  kionisulaitu pnzy 
ulicy A ndrzeja Potockiego 8, I  p.

Z OKAZJI ŚW IĘTA  NARODOW EGO FRA N ­
C JI w ojskow ość krakow sku urządza dzisiaj, tj. w 
jńątok, 14 bm. o godz. 9 rano uroazyste nabożeri- 
strwo w kościele garnizonow ym  św. P iotra.

NAUCZYCIESTW O POMORSKIE po w ysłucha­
n iu  w czoraj rano mszy św., odpraw ionej przez ks. 
k a c e r ik a  Koiraonkiewicza w  kated rze  wawetekiej, 
zwiedziło W awel, poczem uczestnicy w yciecaki u- 
dali się na- objud do b. re fek ta rza  Firaneasz.kauskic- 
go. O igodz. 130 po południu delegacja nauczy­
cielstw a pom orskiego z jrosleim Nowicidm  na- czele 
przybyła do m agistratu  krakow skiego  o d en i po­
dziękow ania prozydjum  miasta, za  gorące przy ję­
cie, jak iego  doznała w K rakow ie. D elegację przy­
jął wLc-eiprczydcnt m iasta d r W ielgus. Po południu 
rodacy nasi zwiedzili szoreg kościołów  krakow ­
skich, wieczorem zaś byli obecni n a  przedstaw ieniu 
t Zemsty* w teatrze  im. Słowackiego.

UDZIAŁ W  UROCZYSTOŚCI POŁĄCZENIA G. 
ŚLĄSKA z Rzcozp. polską zechcą zgłosić delega­
cje, o rgan iz icjc  i obywatelstwio w biurae 'Pow. 
obrony kvcsóv; znc li, W ielopole 4 do godz. 8 w 
p ią tek  14 bm. Od ilości zgłoszonych zależeć bę­
dzie zamówienie nadzwyicizajnego pociągu. W tej 
spraw ie odbędzie się posiedzenie w  p ią tek  o godz. 
7-ej tamże.

K RAKOW SKI KLUB CYKLISTÓW  I MOTO­
RZYSTÓW  w zyw a swoich członków do grem jalnc- 
go w zięcia udziału w uroczystości prtzejęcia Górmo- 
go Ś ląska w K atow icach w niedzielę dnnia 16 bm. 
W yjazd  ko le ją  -w sobotę po południu. Ze w zględu 
na przygotow anie noclegów  należy się zgłosić k o ­
niecznie w Sekrotarjaoic K lubu, ul. św. M urka 8. 
Do w zięcia udziału zapraszam y również inne k luby 
kolarskie.

ROCZNICA GRUNWALDU, Ju tro  15 bm. pirzy- 
j>ada 512 rocznica bitw y pod Grunwaldem , gdizio 
w ojska polskie i litew skie pod dowództwem  kró la  
W ładysław a Jag ie łły  k a tastro fa ln ą  zadały klęskę 
K rzyżacki emu Zakon o w i.

POGRZEB ŚP. PORUCZNIKA LUDW IKA NA- 
ZIMKA. Fogrzeb ofiary tragiicanogo wypad.lru na 
lo tn ik u  w R ahow icaoh, śp. p ito ta  porucz-nillta Lud- 
w iłta N aaim ka, odbył się wezciraj o  gedy,. 4 po  po­
łudniu  przy udziale licznych dclegacyj w o rk o ­
w ych ora® t.himów publiezineścd. O rszak ż:tłiO'bny 
wy.rusżyl z kaplicy  szipitala garm&>niowogic i  prze­
szedł u liesm i D ługą i B asztow ą n a  cm entanz raiko- 
u ic k i  K rn d u łtt otw ieraŁi konrpanja łionorow a 2 
pu łku tofmiiczego, jxiczem za  edticistrą 20 pjn po- 
stcipcwały liczne delegacjo żotoierskie, niosące 
w ieńce z żyw ych kw iatów . Picirwazy ■wieniec no­
sił n a  szarfach napis: »Jedynem u b ra tu  — sio­
stry*. N astępnie nicsicttio wic-ńcc od podioftoerów 
20 p. totm ezego, szeregow ców  20 p  L, cddziałów  
szteorw ych , eskadry  lotu. 14 p,, podoficerów  2 p. 
lotó. i od ukraińsk ich  ro lw tników  2 p.  1. Dalej 
k roczyły  gaupy cyw ilne i wojskowo ż w ieńcam i o 
napisa- h: »Drogiemu poruc^nikci’,! — cymńlni mon 
ierzy pkiiteiwców*, sNiecdżałoiwiaiiomu ponuczniko 
wi —  robotnicy cyw ilni w arsztatów  lcitinieżyrh*, 
>■ K ochanem u koledze -oiiccirowie 2 p. l.«. D rugą 
część konduktu  o tw ierała  orkiccitra 6 p.  a. p., po­
czerni za kapelanem  wojokowjmi pcwufwał się  cią- 
giniuiiy przez 4 p.nry kcini kodimb semiolotu, ubra­
ny zielenią, n a  k tórego  grzbiecie spoczyw ała wy 
suko w górze trum na, kiyją.ea awtoki tragicznie 
zm arłego pilota. Za trum ną postępow ała rodzina 
zm arłego oraz korpus oficerdki z jem. OsiiMkim na 
czele. Koniec orsziiku żałobnego tw enzyła cyw ilna 
delegacja  m echaników  w arsztatów  Jfotnjeayich, 
komjia.nj i hon'C»ro'ivia>,% 1>- bt cddiaiał robo tn i­
ków ukraińskicli, p racu jących  przy  w arsztatach  
lotniczych. Na cm entarzu rakow ickim , gdy trum nę 
■/.o zwiołtam i lo tn ika  zltcżoniio dio groibit, sam oloty 
krążąco w ysyko w górze zarzuciły wią,żacki kw ia­
tów na świeżą m ogiłę.

ZNIŻKA CEN MAKSYMALNYCH CHLEBA I 
B liLEK . W obec zniżki cen zboża względnie! m ąki 
miagtoirat n a  podstaw ie i zgodnie z oplują wyrażo­
ną przez m hjrihą ITomisję d la  badan ia  cen przy 
tu t. urzędzie w alki z lichw ą ogłassa obow iązujące 
od 14 lipca 1922 r. następująco  eony m aksym aln": 
1 kg. chłeba żytniego jasnego z 70>„ przem iału 
225 rnk.; 1 wg. chleba żytniego ciemnego 185 m k ; 
6 dkg. b u lk a  pszenna jasna z 40% przem iału 21 
rak W  sklepach spożywczych woiuo doliczyć dó 
cen p-owyższyeb ty tu icra zysku przy bułkach 1 
mk., jarzy 1 kg. cliloba 5 mk. te le m  z.awizowania 
cenniltów m ag istra t w zyw a interesow anych, aby 
przedłożyli cenniki K oniioarjatow i targow em u w 
term inie dni 3. Cenniki m ają być wywieszone w 
lokalu zarobkoiwyon, ma miejscu widocznem w  oko 
M patłającom P rzekraczający  powyższe ceny będą 
kara.ni w m yśl obow iązujących przepisów.

ZBIORY W  W O JEW ÓD ZTW IE KRAKOW - 
SKiEM . ,Jsk się dow iadujem y z  w ydziału  ro lni­
ctw a w wojeiwództwie krakowisluem, zbioiry w 
bieżącym  roku przedstaw iają się jako  średnio do­
bro. S tan  zboża ozim ego je s t zadaw alający , gorzej 
przedstaw iają  się zboża w okolicach panszozyisitych 
w ojew ództw a, oraz w górskich. Do1 średmiagio s ta ­
nu  zbiorów przyczyniły  się głów nie m rozy. Siacuo-

kosy wj-padly m iernie z powodu posuchy, to Leż 
siaaio znacznie podrożało, gdyż b rak  go< tflts tairg-a.ch. 

Akiojcwódizmro zapśobiegnie’ ternu brakow i przez 
sproscadzonio siana z Polesia, grlCse by ł ntoawykly 
urotiztfj Wskuttek b raku  paszy potainkilń łijd to  i 
konie. Daiwnem. się jądnhk wyklajo, Ż6 (mięeo mimo 
to z dnia n a  d z ień  drożeje. Zboża jaro są dosko­
nale i urodzaj obfity.. Na ogół w iąc iw masizom wo- 
Kwóttetwńs nie zubraknio zboża: ma w yżyw ienie 
ludności.

Rośliny okopowe udały  się w całej: pełni. IV bie­
żącym  roieu obsiano w&zy?-tkie odfagij tali, że s tan  
zasiewów wriieił do juzodwojennoj utormy. Żniwa 
żyta aaczęly się już w n iektórych ckoiieach, a za 
jak ie  10 dni rozpoczną sic w  pew iśoie kraleow- 
skim. W  farzyszłym roku spodziew ana je st cgójna 
popnuwa zbiorów, a to z- powodu łatw ości sprow a­
dzania sztucznych nawozów e iizysiłie.nej \n roz 
P clekę run, Górnym Śląsku w Chorzowie, jednej z 
najw iększych fabryk  arzofanów, gdzie zatrudnio­
nych je s t 3000 robotników . |  |

DODATEK UZDROW ISKOW Y. W  num erze 49 
»D7aenini'ka Ustaw* z tLnia 5 lipca ogłoszono roż- 
jyoirządzanio rad y  m inistrów  o iłx><laitikiu TĘidrowiłs-'' 
kowytn. N a m ocy tego rozporządzenia osoby, po 
bicraijącc uposażenie zc skarbu  państw a ma pod­
staw ie ustaw  o uposażeniu z 13 iipca 1920 roku, 
k tó rych  siedziba urzędow a znajduje się w obrębie 
ulauriO-.liBk jbrirojuw isk, staicyj k lim atycznych, ką- 
picliis/k miorakichlj pobierać m ogą w czasie scoomu 
dodatek  uzdrow rskociy, w ynoszący mdesięranie 
uzdrawitskach o iTekwjueji pun.m  3.000 k u rac ju ­
szó w  w czasie sezonu 20 proc. każdorafflowegp 
dodatku  drożyznianego, ustalonego d la  danej k la­
sy miejscowości.

Przez scaon rozumie się w uzdrow iskach okres, 
ogłoszony urzędowo, jaiko sezon kuracy jny . Przy- 
żAąnma okrośloncgo dodatku  uzdrowtokiowogo, u- 
łożenia. i uzupełnienia sjiisji nzdro^irisik dokonyw a 
•pirczcs rady  minfelrów w poiroEiimtenin z m ini­
strem  skarbu- i m inistrem  zdrow ia publiceiieg‘0. — 
R ozpcrządzenie (o weszło w życie a dniem 1-g’O 
czerw ca 1922 roku.

PR ZESY ŁK I LISTOW E POZA GODZINAMI 
URZĘDOWEM1. W  »M«ini:toirzc Pofiskim* oglo 
soocujO rozporządzenie m hiistoa pocmt i te legrafów  
o pnzyjm‘oiwa.raiu poleoonycli przosyłcik listow ych 
poza godzinam i urzędoweimi. Na. miocy togio toz- 
porządzenia z dniem 1 lipca 1922 r. w prow adzo­
no n a  całymi obszarzj? Rzeczypospolitej przyjm o­
w anie połecio-nych przesyjek  BiMicwych taikże poza 
godrzinanii urzędowem i, pracpisanemii d la  ich nada­
w ania. P czy jm e tan ie  tych  listów odbyw ać się bę­
dzie w urzędach puciztowo-tałegraiicKinych, ozna­
czonych pracz dyrokeje poczt i totografów . Za 
k ażd ą  poszczególną poza godizinamii uiizędiowcani 
puzyjęitą poleconą przosyłłcę listow ą imadaiwoa, 
■(■proca Ziwykłych, taryfow ych nale»żjSo-ścd juaoz- 
k„m i pocztowcm i, sk łada go tów ką dio rąk  uinządni 
ka pocztow ego osobną ta ry fow ą opłatę-

PODWYŻSZEiNlE TA R Y FY  KOM INIARSK IEJ. 
W diniu wczorajszym  m agistrat, uchw alił i  przedło­
ży! d o  zatw ierdzenia wojewódabwa now ą tary fę  
.kcaninraraką, k tó ra  m a obowiązywać wtstocz od  1 
lipca br. N ow a tairyfa jost o 100% wyższa, od do- 
ty chc-ziasawei. Zarazem m ag-ktrat izeawio po  za- 
iw iordzeniu tairyfy w łaś 'ście li re-ainośoi, by  w ygo­
tow ali szczegółowo listy lokatorów  z oianacizenicm 
ile nca każdego loka to ra  p raypada do zap ła ty  za 
św iadczenia kom iniarskie.

ZBIÓRKA. M agistrat zezwolił G łównemu Kom i­
tetow i Ochron d la  m ałych dzieci w K rakow ie, n a  
urządzenie zbiórki ulicznej w  dniu 14 lipca  1922

NOWI D Y REKTOROW IE SEM INARJOW  NA­
UCZYCIELSKICH. O statni »Dz,tonniSt Urzędowy* 
m in isterstw a W. K. P  P. ogłasza nonuraaicjc n a ­
stępujących osób n a  stanow iska dyrektoirów se- 
mimarjów ntuiczyciefckicli: p. Ediwarda Mimcera
do Kobry.rJa, p. S tanistew ę Kracmionilową dio Za­
w iercia, p. W ik to ra  DzieraanowŁiikiego do  Lisfeo- 
w a, p. W ładysław a M azura do  •Sasiuuiwcai, iks. K a­
ro la  Bauszia do Ostrzeszowa, p. F ranciszka Pa- 
włowsldagHa do  K rotoszyna, p. d ra  K aro la  Ad- 
wcmiitcwKkiogo do Wolaztyma, p . Lecipolda Ilołiu- 
bowicza do Tarnopola, p. Eug. Maradydzoiwskicigo 
do Sokala, p. W ładysław a Nikisiolow&kicigio do 
Rogoźna, p. T ad . D ropicw ski-^o i d ra  Ant. Mi­
kulskiego do K rakow a, p. Ja n a  OrcKykcwfiktogo 
do Nieświeża, p. Jadw igę PcakKwską do  B iałego­
stoku, p. Stan.. Tuorselim ida do  Bialoj oib. Biel­
ska i p. M ichała G tow iaka p. o. dyTctotora saaaaa- 
1'jiun w  W ym yślinie.

WIELBIĄ R E W IZ JA  W SZULERNI. Vv nocy z 
środy n a  czw artek połicja k rakow ska iwpadła do 
powaiego lokalu  w R ynku głów nym  13, gdizie jak  
cmcdzlły o-d daw na pogłoski, fetnioje ta jn y  dom 
gry. W  lokalu tym  zgryw a się sta łe ccdy szetreg 
obyw ateli krakow skich, a  naw ot zjeżdżają tam  
znani szulerzy a W arszaw y Z pośród gryw ający eh  
tam  gości wielu straciło  cały m ajątek , inn i zaś 
jw dorabiali się ogrom nych ło itu n . Gdy policja 
w padła do lokalu , nastąpiła konstonna.cja wóród 
g rających , k tó n y  w pojilocłui rzucając i drąc pie­
niądze. TOKbi^gli się po dał&zych la lach . Sk-unfi- 
skow ano prze-,zło pół m iljjna  mk., leżących w 
bancaku, oraz przyrząd, służący do Lazarćli-swej 
gry. Spisany z gośćm i p ro tokó ł po licja odesłała 
do prokura tu ry . Zaznaczyć należy, że w K rakow ie 
w edług pogłusek, istn ieją  je-yzc.zo.imne ta jne  domy 
grv , gdźie pieniądze p łyną  luiljRrmńn.

iM ESZCZĘŚLIW k W Y PA D EK . Wtozoraj w  gp- 
dzinach piraedpolndniowych robotn ik  W ojciech 
i'ia tok 'w ypad l z o la ia  swego m ieszkania n a  1-isaem 
piętiwo przy ul. \Viclic*kii j 31 i doznał złam ania 
kręgosłupa oraz ciężkich kontuzyj n a  całem ciolć. 
Del a rz  pogoilicwin ratunkow ego odwiózł mioszczę- 
śliwego do szp ita la  św. Laizaizr.

SKAZANIE W RÓŻBIARKI. Brzecl zv/ykłym  
tiybunalem  w sądizżo okręgow ym  karnymi w  K ra­
kow ie toczy ła  się w czora j ciok.uwa rozpraw a prze­
ciw 33-Ietnicj E lżbiecie Ifalam ow ej, OBkaTżonej o 
zbrodnię oszuEibwa. Rozprawiic przew odniczył sę­
dzia Ilubaczck , oskarżał prok, K aktow ski. W  
kw ietniu  1921 dow iedziała się Jad w ig a  Przyjem - 
&ka, zam ieszkała (przy ul. Królowej Jadw ig i, że w 
jednym  z clomków n a  przedm ieściu K rakow a mie­
szka kobieta, która, wiróży z kart. P rzyjcm ska 
w ieóatona ciekaw ością u d a ła  się na w skazano 
miL-jsco i zasta ła  Malamową, w różącą gościom z 
k a rt. K iedy przyszła kolej n a  Przyjom-iką, zam ­
knęła się obwiniona z n ią  w izbie i pocfcęła prze­
pow iadać. Po chwili z ,przerażeniem  kiuzj^lcnęła 
HaJamowa: »W yczytałam  z k a r t, że zag raża ci 
wielkie nieszczęście, lecz, za ,ponn»cą cr/.aróiv m ożna 
tranu 7ja,pobioc*. Wróżbia.iika dodała  przą-tem, żo 
na  rarziu nie może zdradaić sposKzbu o-twróceni a 
nieszczęścia, ale to będzie kosKtować 500. rrii. Gdy 
po k ilku  dnieli Pi-zyjeinska ośw iadczyła Hafemio- 
wej, że me może dać pieniędzy, bo mąż jej nie 
poizwoli n a  to . wróżbiarfea ośw iadczyła, że n ie- bę- 
d ń c  l)o dużo kosztow ać, a  poekutikujo 1 doprow a­
dzi radiząicą. się do wieikięg '0 majątilcu. P o  drogim  
seansie w ciemnej izbie w yszła P ray jem ska od Ila- 
lam ow ei zdecydow ana n a  w szystko. N a tazoci

Soooca, 10 Rpca 1922.

dżień w różbiarka kaza ła  PnzyjomJikioj p izyn i; ść 
po sztnee b.e.łizny c  każdego c z to rd a  redainy i to 
biębiriny ąptnrj. PirzyjOtnioka Meazywśścit, btrócsySa 
J-Ialamoiwej bieliznę iącznej w-antości 22 .0 (1  .-^-5 
W tedy H alam ow a ośw iadczyła, że bioIK-'"- ‘ > Tfu 
zwiróffi,' gdyż c ta ry  jrie cdni-osłyby eto?" w ;u  jó.1- 
ku  zincwu1 dniach ćlow łailyyZ fR a^ęT " -jenis^ji u 
H a lam n w ej,' czy już ozafjr fedjfiorw i' ta  jednak  
Odpow iediz,Lda,7 żo czart p ó ta ig a i • » trzeba
teraz  p łó tna  i chustaczcfc W tedy  p -  y p ł i J d T t i -  
-uąc już pod zupetoym  '>î iy.ń«sir. <w<W£>ii*EŁ 
presito  ją  do siebio, a otwTynzyw: 'jzo i / in o d ę ,  i>ro- 
sila, aby w ybra ła  co uw aża zń  piotroebiK:. Vvióżka 
w zięła w tedy od Przyjem skiej rrusę nzc-czy z  g a r­
deroby i urządStnia dcm owągo łącznej (Wartości 
150.000 m;k., a nad to  w yłudziła sp ry tna oszustka 
od łatw ow iernej, g rożąc fatalnem i inastęijxstiwami 
czaróiw przeszło 42.000 mk.'. gotów ką. PiC'd>ezv.s 
rozpraw y Ila tam u ira  p iz j-znała się, żo zajm ow ała 
się wróżeniem, ale od Przyjom&kioj mo w yłudzua 
rzeozy, locz b ra ła  jo od niej n a  sjrizodaż. Św iad­
kowie zeznali obciążając-o d la otouinioncj. Po 
juzcpiow odzosisj rozprawie- trybunał skazał Hala 
niową n a  5 miesięcy ciężkiego w ięzienia iz tw ardem  
lożran qo miesiąc

OJCIEC O D D \ L  SYN a  W RĘC E SPkA W IED - 
BlW ObCi. W czoraj o godz. 10 ramo do biuru, sę­
dziego ś^idc.zego dra .<3wmny zapukał jak iś starszy  
człowiek, wpr-iwadzając do saii za  sobą płaczące­
go młodzieńca. Okazało się, że gospodarz Budzi och 
z B orzęcina jirzyprowadiził do sędziego 19-letnicigo 
swogo syna, W ł.idysła:va, oddając go av ręco gpra- 
Aeicdłiwbcui. Ludzioch zaznaczył, ze przeczytaw ­
szy w  dziieinninach o sądzie doraźnym  nad Hudy- 
bą, cijka.rżrny m o napad  rabunkciwy, dokonamy z 
końcem  czerw ca br. we W róbtowioach W ielkich 
na domostwo Cliclowow, wspólnie -z jego s’ynei:i1) 
oddaje go w ręce sądu. Budziock przyznał się wo­
bec ojca i sędziego ślod.czego, żc b rał udziai w  tym  
napadzie i tw ierdził, że liu d y b a  nam ów ił go do 
tego . Budziocha liatycnm iast odstaw iono do wię- 
t.ień sądu okręgow ego kaasiego, a  równtóozewnie 
zawiadom iono p roknrą tu rę  o arosztew aiuu Budzio- 
clia, k t ór y  po rabunku ukryw ał się przed  wiwdza- 
71li.

J a k  wiadomo, H udybę, ze względów procedural- 
.nycli oddano sądowi przysięgłych, Budaiiocn jed­
n ak  staiuio przed sądom  d-oiraznym, pu-ndewai ślcdz- 
iwo zostanie ukończone w jirzeciągu przepisanych 
ustaw ą 3 dni.

FLAGA WLAMAN. N iew yślcdzcni spraw cy dio- 
&i;a!i się w czoraj do zam kniętego mieszłctKaa S ta­
n isław a Grabowskiego przy ul. Kremcrawsfciej 3 
i sk rad ł5 m atorję na ubran ia amglezowe oraz trze-: 
w iłu  łącwncj w artości 200.000 nWc. Ci sam i P o d z ie ­
je  okradli nieobecnego w K rakow io sublokatora 
Grabowsłdeg;:, p. Leona i\IaryrnioiwŁ'kiegio, zabiera, 
jąc  mu walizę z różnem i praedmiotama,

Również w łam ano się do m ieszkania W alentego 
N alepy n a  Zakrzów ku przy uh Zielnej 4 i  sk radzio ­
no biiiilejrję oraz garderobę w artości 150.000 jnk.r 
Jt n ad to  30.060 mk. w gotówce.

VvreQzclo z zam kniętego sk lepu  Pimikusa Schrei- 
b&ra przy  ul. Bożego C iała 17 skradziono w czoraj 
łyżeoztki i kubki srebrne w artośc i 300.060 mlc.

KOMUMKA.Tś * 2AW 1AD0MIENIA-

ZAWODY PŁY W AC K IE O MISTRZOSTWO 
KRAKOW A. Dnia 22 i 23 lipca odbędą się w p ły ­
w alni P a rk u  K rukow skiego zawody- p ływ ackie o 
misuzustiwio Krakowa* urządzcuc staran iem  i ekejt 
piyw . A. Z. S. w porozum ieniu z polskim Zwią. 
zkiem pływ. vr W arszawie. Szczegóły zaw odów  ! 
bliższe inform acje w pism ach sportow ych i u p. E„ 
B aszkoffa (zast. przewód, sekcji pływ . A. Z. S ), 
między godz. 12 K a  2 w poł. w pływ alni P arku  
krakow skiego .

W  PĄNŚT W OW EJ SZKOLE POŁOŻNYCH 
W K RA K OW IE o Jby ł się w dniach 4, 5  i 6 Jipca 
.egzamin pi7.cd kom i ją ,  ztożuną z pmzcdstan-icic- 
la  wcjowikłEkicgo Urzędu zdrow ia dna Stoniiskuwa, 
Jan  kie wiozą i pp. pnof. du-a A. Rosnera, i d ra  Ady 
M arkowej. Dyplom akuszerk i uzy,sikały 132 ucfiies 
nice, pochouzące przeważnie \  Miałopckiłu -zacho* 
dniej, K ongresów ki i Śląska. '

Z kraju \ ?e śwf t̂a
Wp ŁY W  Z DANINY, Ministorstiwro s/karbu po­

daje do  wiadom ości: Ogólny w pływ  z dan iny , we* 
d ług  stanu  po dzień 5 lipca  br., wymieisi 61 m iliar­
dów 718 tysięcy, tj. 77% prrtim incw ^ncj sumy.

UCHW AŁY PA Ń STW O W EJ RADY SZTUKI. 
D nia 20 i 2L czerw ca odbyło  się  w  Wairs<za:v io w 
pałacu R ady  m inistrów  ę o d  pirzowio.^nic.twom -ayr. 
Ju lia n a  Pałlata, poBicdzenio państw-iowej Rajdjt 
,z,tuk p ięknych przy udziale pp. W . Ekiełisbhgos 

'G um ow akitgo, Jastrzębsldogo , MaszyuisKtogo, ̂  M&b 
(cena, J .  Myciel&kicgo, J . Ostoi-wj-, C. Prz.yibylskŁe-i 
go, Iia&zki, W. Skoczylasa, T etm ajera, T rotera 
i W asilkow skiego i referentów  pwezczcgóliuyóh 
w ydziałów , pow zięto m iędzy innmimi na&tąpuj.ącc 
uchw ały:

W  sprawio w ystaw y sztidri dekrracy jn .jj w Par 
ryżu  w roku  1921 powiokinio loomli e t cencralfty do 
jioracicy jeneralncm u delegatowi, wy-sitawy.

W  spraw ie państw ow ej pożyczki m uzealnej u- 
chwrdoiuo myrócić się ' do ctopaatomontu erafuki, 
aby p rzy  układa,niu budżetu Da Tok 1923 położył 
szczególny nacisk  na, uzyskanie sum  d ia  za p 0'Ciząt 
kow ania budowy gm achów  muzcatoye-h w  W.ir- 
szaryie i K rak  owi c r |a  by ujednoBUcjrał (zoraąd opiel 
k i Tiiwi muizcami i zboirami pa ód, w ow cmi i publi­
cznemu o charalrtorze historycznym  i antjetycizr 
nym  i aby w yjednał obronę p rzed  paireelaseją, prize< 
w i dzianą praez ustaw ę o reformio ro lnej mająO 
ków, zwidzianych zc z ń: oram  i nruzealncm ł i za yt> 
kawerna gmaeh?'nu. W spraw ie ochrony piękności 
T .rtr iichw aicuo roztoczenie ja k  na jw iększej' opic­
iu  nad  m uzeam i i zbiorami państw owym i i publi- 
jak  i n a  ich podnóża, a d!a tem  skuteczniejszego 
przepiro-wadzciiiia lej ochrony w ykupieniu praos 
państw o w taiurę możności terenów- najbardzto, 
zagrożonvc-h, oraz stw  wzenie rezerwatów  przyro­
dniczych i krajobrazeroyeh.

SZKOŁA INSTRUKTORÓW  TEATRAje|SYCI3 
ZWIĄZKU TEATRÓW  LUDOW YCH. V s-źkć lo 
instruktorów  teatra lnych  Z. T, L. w. r. 1922— 1923 
przeprow adzone będą równorŁądm.: k u rsy  L, II. 
i 111. Wydcłady rozpoczną się 10 wro-aiiiui. Zapfey 
kandydatów  do szkoły przyjm uje b k ^  Związku 
Toatrów  Ludow ych (W arszaw a, K opernika 1. 30, 
parter).

O USUNIĘCIE SOBORU Z PLACU SASKIEGO
Z Warazaiwy donoszą: Poniow-aż sobór n a  płaci
Saskim  wzniesiony został ma gruncie micjskhn, za 
jętym  n a  ten cci bez zgody m iasta, w ięc m ag istra t 
wwrtopujo w drodze sądowej o usuinięcio solx>ni 
bezprawnie na jego gruncie wiznicsioncgo.

ZJAZD PRZEC1W ALKOHOLICZNY. D nia 10 
bm. zakończyły się w Pozwaniu,obrad;/ V kongresu 
przeciw alkoholicznego. W  w yniku uygtosz, mych 
referatów  kongres przy ją ł wzerreg rezolucyj. M.ędzy, 
innoriii uchw alono w yrazić hoM i wdzięczność Sej­
m ow i ustaw odaw czcn.u za  uchw alenie ustaw y



Sabuta, 13 łipcs. 1922 K O  W A R E F  O R JT A Nr. i o i .

przeciw alkoholow e-' z dnia 23 kw ietn ia 1920. D a-.d a in a  P iątków  z Chicago, A m eryka; 2953 P-aurięci 
lej uchwalono (we»vvać w szystkie organizacje sp-o- Barbary D anuty Iw ańskiej, urKędnicy mafinerji 
toczne i oświatowe, aby w imię dobra narodu po- nafty  w K rośnie; 2954 Inż. Tewd-orostwo Ghrza- 
pietrały działalność komisji tio  waliki z  afflBołuodeim. nowscy z Sosnowca; 2955 Kapelami i wojskow i D. 
Nadto kongres zwrócił s i ę d o  posłów z prośbą o O. K. N r 5; 2956 Dziatwa, szkoły powszechnej w 
poparcie spraw y podwyższenia subwencji rządowej Wiśmiozu Nowym, 2974 K u u r a ż e n ia  pamuęci

fem  wypełnienia- zobowiąz-ań z
traktatu wieteailskiiegoi, s-powo dorwałoby to fak­
tyczny prztrwrćłt iiiw£^ovyr,*'ekono5ru!czay i so­
cjalny w1 NifcuncziEieh. Nictta za-znac-zsi, m  nezktoł- 
wiok Nteipcy dyspicłniiią .w chwili obecułąj sutoią 
niezbędną, dla dokonania wypłaty w dnau 15-go

sze rezolucje kongresu p ię tnu ją  jajko niemoralne not« fotograf, z ogr. por. Lwowie; 2973
czerpanie dochodów gm innych z rocronjama ludno- NauceycioUtwo szkół powsz. pow. jasielskiego; 
ści alkoholem Dalsze rezolucje zMearaają do pp- 2979 Szkoła poważ. VII k i j  m ęska Jas ło ; 2980 Ku 
zysJutiisa. współpracy prasy polskiej w  w alce z a l-jc*ci śp. Józefa Bobaka, ifcj. fa im ł  powsz. poiw.

IVze>-liainraycae-łskie 
kUrzi;
Spółka polska

kobolizmem i w-zywają społocizeństiwo do zwal-1 przcwtotCkiego »Ognbko
jzamia alkoholizmu wśród wojtslka przez tw orzenie w orek i K ańczuga; 29S1 1'rac’cwmicy Urzędu kole 
fcóf opieki oraz do szerzeniu idei wistrzem.ęzl:rwo- jowego ruchu w Przem yślu i 2982 
®ci- ■ . akc. 5>Pliairma« Mag. Jaw ornicki, K raków , —

KO?vFISKATA d y n a m i t u . Lw ow ska »Gaizeitu w płacając po 30.000 m arek za. cegiełkę, P.ozatem 
C odzienna, dcncuci, ze w ubiegłym  tygodniu  po-!D zieci inż. Chrzanniwiki-cłi złożyły n.a odbudowę 
Keja lw ow ska przychwyciła we Lwowie n a  jdw or-; Zasniku 652 mli. 50 fen., a W. Scham.zer 2050 mk. 
cu w pociągu przybyłym  z Pcdwcłiocizysk wielki 
ładunek  d y n im n u  i ekra-zytu, znajdnją-cy się w 
plecakach. Dynamit ten był w  ciryglmalriycli epa-

PROGNOZA NA PIĄ TEK . Cliłodmiej, opady, 
m iejscami burze, w iatry  północne.

T E A T R Y  K R A K O W S K IE :
Z TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO. Ju tro  wy- 

I staw ia te a tr  im. Słowackiogio akit-ua-iuą. nowość sa-

kj-w&ira-cń bolszewickich i módl' diaitę 1921 reku .
Ładunek przeznaczony, był d la  bojówki ukraińako- 
bolsze-wiekicj we Lwowie i m iał jej służyć d o  do* 
sonyw-ama dalszych zamachów sabotaż owy cli.

O NAUCZYCIELI POLSKICH W E FR A N C JI 
ar- tY-a-rstaiwy donoszą, żc miinistcmstwio oświaty , ,. „  _ .. „  , .
podjęto staran ia c n z fr k m ie  zo strony raa-la Ko- ^cjT ieJę M. F ijałkow skiego yL  >bmgx
publiki franc-iiskie-j zerzwolomia nu  dio mr^ 's- ta  etesraoa .erę c  .-zymitun p-ow-o
Francji iiauązvcM i polskich, k tóravby nrarli u-J*12™ ™  " W arszawie, gdzie au to r .Pa-na pasto,* 
rzyć jez- k a  p ó lk ie m  dzieci potokiem w y ch o d ź -.'^ 11 M  ^ jpopuK .rn ie j.zym  ze  wspotozeenycb -bo­
rów zarobkow ych w k  Francji. : ir ie d y S ta rz y , zapew nia m o w ątp W ie  d ługa trwole

GROBY ŻOŁNIERZY FRANCUSKICH NA C..! PO ^dzc-m e aw ietóu oosaoa, która. twoa.zą pip.
SLĄSKU. Na cirronta-rzu w ojskow ym  Orcmi burg1 Żmi j ewska,  BiałfctNWd*, Szym anka, 
koło S trasburga pochow ano 15 żołnierzy fi-aneu* ^y m b o cs lu , zdobędzie sztuce ssk e es  równy wa-r-
kich z terenów  plebiscytow ych Górnego Slądka. s^w E kiec iu  t   _
Zam ordowali icli Niemcy. Opuszczając G. Śląsk, 
ar.branc ich ciała i pochowano ich w  Alzacji, k tó ­
ra  znowu sta ła  się francuską. Miasto S trasburg 
złożyło na ich grobie wi««ioc a 3.000 róż ozeraró- 
nych.

ZAMORDOWANIE ŻONY REDAKTORA. PAT.
donosi z M albarga: Żona redak to ra  »Marieti<buajger 
Z citungt Reissa, została, zastafielntiia s te a łe m , 
wymierzonym w czoło, w chwili, gdy  w noic-y zbli- 
żyla się do okna, aby  stw ierdzić pow ód w rzaw y 
na ulicy. K ula była praw dopodobnie pnzczmaczrwia ^Madame Boocacio«. 
d la  red ak to ra  Reissa, który- w oe-tatinich dniach Niedziela, ,16 po poł.: 
otrzym ał k ilka  listów  z pogróżkam i, w  których  
żądano, aby opuścił M alborg do ośmiu dni. W no­
ry  z dnia 29 na 30 czerw ca podłożono bombą pod

zw olnienie ' g o  z d e k o n r n ia  w  n a jb liż szy m  ty ­
g o d n iu  w y p ła ty . W  d alszym  c ią g u  n o ta  podfltra- 
ala,_ że  m d jąc  w zg lęd zie  d łu g i o k res  czss ti, 
ja k i je s t  ualezbęclny eiełem przyw iróconia p ra w i­
d ło w eg o  leu-mi m ark i, rz ą d  n iem ieck i zw rócił 

>'ie róiwndcż ?. prośba o  zw o ln ien ie  g o  z w y p ła ty  
g o tó w k o w e j w  la  te  tai 1 9 2 3  i 1924.' D la tyich sa- 
n iy c h  pofwK><ićwr p rosi rzą d  niemi'(scki o zyrolnic- 
n ia  goi z w y p ła t k o m p e n sac y jn y ch . V\rk o ń c u
iz ą d  nśsftiKOcki prosa o- m ożliw ie narjszybszą od- 
powiieiiż i o ra e k u je , b ęd z ie  o n a  p rzy c h y ln a i 

W SP Ó L N E  O B R A D Y  D F ł.E G A T Ó W  
K O A L IC JI 1 N IE M IE C .

P a ry ż , 13 lupea (P A T ). O d b y ło  s-ię ta  pierw­
sze zeb ran ie  d-diega-tów framcu-skieh, a n g ie l­
sk ich  w telddch  i n iem ieck ich , n a  k  terem  po raz 
p ierw sey  u e ł a te w a n o  n a d  p o ło żen iem  N iem iec . 
S ąd zą , że N iem cy  d z is ia j s fo rm u łu ją  uraedoiw o 
&w© „ąd an ia . K o m isja  reparacyjana poivvi?'źnuo 
jedna,krże1 sw a d ecy z ję , d o p ie ro  po w y s łu c h an iu  
sp raw ce  da,mb; K o m ite ta  g ^ ^ n c y jm a g io i

R Ę K A  S O W IE T Ó W  W  IR L A N D .il, 
L o n d y n , 13 klpra, ( K W ) .  L ord  ’ Curzlrin ogła.- 

ra wr »Sxm day«. ze  na: pindicillaiwie d o k u m e n tó w

te j hali, zbud urwany w kształcie hemifcyklu, eto- ' taELD ; SZWAJCARSKA (13 lipce). Berlin 1:25, 
tao fty  kodunriłiada i podcieniam i, służce bedzie n a ! 202*70, Nowy Yota 522^5, Londyn 23*19,
^ tapanaty  cieżkiegjo. przem ysłu m e ta la rg irz im ^ . TA
W  otoku hemie,yklu w olna i o-twaria przeotrzeń 
pfrzezjiaoziona będzie na w ystaw ę maszyn ro ln i­
czych. skrzydłach hali' będą dwie hale, pedrie- 
lofie n a  cały szereg" miejsc w ystawow ych (kc*ji), 
urządzonych spccjaLiie w edług najne w szych u y -  
m 3gań WĄgody i potrzeb wystawców.

* P O L S K A  E M IG R A C JA  I R E E M IG R A C JA .
Wedliug dat chieag^owski^go biura emćgrturyj- 
nego Assiociatad Press opuściło Polskę, udając 
się do Stanów Zjednoczonych i Kanady, 100 
tysięcy emigtfa.nitów. Uchodźcy ci przywiicźli1 zo 
sobą 900 miPjardówi ma:rek. czyli o-kollo 300 
miljonów dolarów. Większy jest natomiast rue-h 
reemig?:ąeyjny naszych rodaków. W roku 1921 
p&wrócłfo do Pofeki 7S.S27 osób. W roku bieżą­
cym liczba zgkszeń do polskich komudatów w 
Stanach Zjiadńioczonyieh dochodzi już cyfry 250 
tysięcy.
' *  H A N D E L  P O L S K I Z K A N A D Ą . K o n t a k ­

to w i1 p o lsk iem u  w K uitadzae u d a ło  s ie  u z y sk a ć  
od k;:tnaidyjikjie.go d ep a rta m en tu  ciaLrtegO' o- 
śjmdczOBiŚe, m ocą. k tó r e g o  d o  tlciwarów (p oiskh li 
n ie  b ę d z ie  stosow an ie  roapcirządzen ie z  dlria 22  
mar-ca 1921 r., odlnlc.siząiee s ię  d>o k ra jów  o w a-  
Imicie, nieustaiiOiEiej. Rorzparządzic-Tiie t,o zakraśk,-; 
ło  p rzy  stascw an Ju  obEczień icelnych  » a d  v a -  
lar,em« miażlr*wość ispadkiu o b c e j  rw ali'ty tylkio  
do p o ło w y  Yiairtaiśail perytld łu , c o  naturalniie u- 
niemoż,liiiw.iało e k sp o r t do K a n a d y  krajom  o  n i­
sk ie j walnciieis zm uissająleóeksportom , dio p ła c e ­
n ia  c ła  wi-taokrojtnfiei, w ijtaszcga, n iż  n a k a z y w a ­
ła b y  raalnbi wiartoiść tow am i.

Departament ceł zawiadomił to teta komory

oI BO, Buenos Aires 1S'G'50, Praga 11, Bud-nrefi 
Zagrzeb 1*55, Sofja 3*35, V’a' .a w a  OG5U, 
0'02, austr. sóeinpłuwaiia 0*023/8.

ipeszt 0*40 
Wicder

REPERTUARY:
TEATH IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek, 14 bm.: »Mąi z grzeczności*.
Scbota, 15 bm.: »Drugi mąż*.

TEATR aOPEKA i 0PERETKA«:
Piątek, 14 bm.: »Amor w śniegu*.

TEATR »BAGATELA«:
Piątek 11 bm.: »Madame Bcccaeio«.
Sobolo, 15 bm. po poł.: »Dr StiegliLz*; wieczorem

»Dama z pod Nr 23«;
v.icczor sm »M«dajne Boecacio*

W IECZÓR GERTRUDY BARRISON w teatrze
, T, . . , , , , . >'NowPści« w  niedzielę 16 lipca. Slymna i*  artytskdrswa mioszktcnia. Rci^.row, jednak  bom ba ta  m e , . . . „  . , „, , , , ’ J ik a  w vstąpi 1vlko jedv.ny raarw  medziielę z ud.zia-

stwiiardzcmie zMsstallo ŚaHsa poruzumiienio trzeciej celnie w SióntiriaaJu i  lYin.nipegiii, wskakują.c, w 
międ.tama.hedówM z irlarl zkitcimi powstańcami. I jaki .sposób traiktawać walutę ppolską przy obli- 
P o w s ta ik j f  c i  o tr z y m y w a li z  M o sk w y  za c h ę tę  czani.ii ak . W ten sposób zo-stały usunięte -dd- 
do (w ystęp ow an ia  p r z e c iw  r zą d o w i rep u b lik i <>1' tychczasowio tnudnle^cf, z jakiemi musiał wai- 
raz d o  wojny d o m o w ej.

Odpowi/lzjsiijy reoaktor

M I C H A K  K O N O P I Ń S K I

N a d e s ł a n e *
Artykuły w tyir dziale nie pochodzą od Redakcji,

3604 1 7

eksplodowała.
STR A JK  PRACOW NIKÓW  OKRĘTOW YCH W 

NIEMCZECH cgaruął dcta£d  około 300 okrętów , z 
czego w  H am burgu 175, za,ś w  Bremio około 125.

DALSZE CEG IEŁK I W A W ELSK IE ufundow ali: 
2951 K u pam ięci proE. J a n a  K ossim icza, aibśtojen- 
ci gimn. I-go w  Przem yślu z roku  1900; 2952 Ro­

lom najw ybitniejszych solistów opery  w iedeńskiej: 
Ma.rji Rio\'cnna, V iviany d Estclla, Honirjetty L ‘Et'e- 
re i G iusappa Baiadero.

KAŻDY MOZĘ sobie sporządzić doskonalą lemonia­
dę musująca, cytrynowa lub m alinową wrzucając ta­
bletkę »LEMQNIADA-VłTA« dc szklanki zimnej wo­
dy. (Fabryka: Kraków, Rynek główny 22).

m  u l—-  -sr r s m

P s  k o i f m u s B  w  B e l w e d e r i

FIA G K O  K O N F E R E N C J I W  H A D Z E .
^  ryż,/ lipoal (A W ). Wiedli domicsiień Ha- 

va-sniT kcfliferenęja haska m a b y i  w icro tce  z e ­
rw an a , ai lloi z p-oydodu mtoustęjpliwiośrf sowie­
tów. Pueci9S koimyji główtroj gliwflerdził, że ro 
ko wanta* f  sprrwky gpte,t dftŁdw pepyj^kich n ie  
d o p ro w a d z iły  d o  ż a d n e g o  reeicltąjtu. *

I o o d y a , 13 łipaa (AW). We)zystki!e dzienniki 
angfebkijci kons atują zu p e łn e  f ia sk o  k o a ftr e a -  
c jl h ask iej podobnie jak i genueńskiej. Głów-, 
nym powodem freigo jeąj nieustępliwe statnowi- 
sko Rosjain.

Wiadomości giełdowe
IEŁDY KRAKOWSKIEJ. Us;
lov.dz zachodnich i korony czi

L o n d y n , 13 l ip c a  ( A l \ r). N a  'dlziteiejszem po- imaczacgo osłabiania z povn
eiiedz-anlu ktomitoji w  Hadzra prowszllo do b ard zo  :n 'ch 'va ûC.w  Zurychu przy równo

c z y e  poiskii im p er t clo Ivanadv.
* STAŁA  KOMUNIKACJA MIĘDZY FIN LA N- 

D.IĄ I GDAŃSKIEM . W icokonsuiat polski w Hel- 
siiąąrorsie doinosi, iż dzięki jego wabiegom zasta ła  
tam  ostatecznie uregulow ana spraw*, s ta łe j kom u­
nikacji pomiędzy 1 'm hii/tją a  G dańskiem ; mtano- 
wieio w  tym  sezonie naw igacyjnym  będą sta le kur 
sowały dw a razy miesięcznie dw a staitki, należące 
do Towai'Zvotwa żeglugi Jo h n  N unuiner.

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Usposobienie dlr. wa­
lut i dewiz zachodnich i korony czeskiej doznało da.l-

powodu spadku kursu
przmzifla do I n rd ro  ‘JW* - - .znoczesncj zuyzceJair-

i.t n-l-nffrt-iło tu -  - .-i- , su marki mcmicck.ej, która też i u nas zyskała, w o-
nirj.tjc  v  . • r "x '., „ p rzew od n i- przckazńwycli przeszło 1 punla. Korona cze-
cząoy  z a p y ta j1 sito L-|.branow,a: » fjfe  choiecito w ięc ska. natomiast- straciła 23 punkty, a.ustijaoka 0*01. 
p rzy ją ć  zo bow iązań  z a  oids7.k.ęd-owałn.iai«. L itw  i- ‘ Dolary szacowano tażej o 550 punktów, franki frar.-
iw w  odtK iw iadztai: sNIĄ  czujomY sie d o  ta g o  i Cl' t kie ° , 30' ^ y a jc a r s k k  50, funty s*terl. 2500

, i •, Na iyoiku akcyj przeinysłowych i handlcwych obra­
zo owiĄz.uU.1, ch c e m y  t,0. jo llnalc u c z y m c  w  fesr-liano  naowielo zaiedwic. sześcioma gatunkami po kur- 
m ie ta k cc n p en sa ty  z.ai kiradYtvi«, N a t o  wśiwiaćb-: 5?e nicoo słabszym. »ro]ska Nuftc* i iChado^ów* w

(Teleronsm od naszego koresponaenta). !...;

W a rsza w a , 12  lipca'. 

D A L S Z Y  C IĄ G  O B R A D  W  B E L W E D E R Z E .

P o  p rzcm ó w iicm i Naczelnikiał palń stw a wyni­
kła krótka, formalna, dyskusjai, poezjbar p o se ł  
W ito s  w  im ien iu  le w i :v  o d c z y ta ł d ek la ra c ję , z  
k tó re j w y n ik a , ż e  le w ic a  n ie  za m ierza  u t r u d ­
n ia ć  N a c z e ln ik o w i p ań stw a  p o d ję te g o  p o śred n i­
c tw a , n a to m ia st  n ie  w id z i m o żn o śc i w c h o d z e ­
n ia  w  tłorozu m iem e z e  s tro n n ic tw a m i p ra w icy , 
zwłaszcza woifeeie ośtyiladczcnia prawiicy, ie  po­
siada omtai już g o to w y  g a b in e t .

To ó d o zy fa h iu  tagei o św ia d c z e n ia , stao im i- 
c tw a  prafw icy z a ż ą d a ły  p rzerw y . P o  wwaiowiie- 
nk i pasiedżcTuila z e  s tr o n y  p r a w ic y  p o sta w io n o  
le w ic y  n a stęp u ją ce  tr z y  p y ta n ia : 1) c z y  zg a ­
dza  s ię  n a  w sp ó ln e  u ło ż e n ie  k o n c e p c ji nolw ego  
rządlu; 2 )  iczy  z g a d z a  U ę n a  w sp ó ln e  u ło ż e n ie  
za sa d , n a  k tó r y c h  silę m a  rząd oprzieć; 3 ) c z y

czyi pita,nwddixlczący, żo d a lsz e  o b ra d y  n ie  m a ­
ją  c e lu . Litwinow oświadczył, .że' Riosjainie nio 
iponoszą żaldnlej iwiny w razie e w e n tu a ln e g o  ro z­
b ic ia  s?ę k o n feren cji. K a m ieja  rozeszła) się -bez  
'tidtałemia1 t&nruiu następnego posdiedzcaia.

R Y C H Ł Y  K O N IE C  K O N F E R E N C J I.
H a g a , 13  lip ca  (P A T ). D y sk u sję  rw sp ra w ie  

m ierna p ry  w o ln e g o  n ałeżyi u w a ż a ć  z a  c s ta te c z -  
ivlo z.amknśe/tą. W  sp raw ie  d łu g ó w

Polski E tnk Przemysłowy 
Bank rlipcteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Powgz. Bark Kredytowy 
Ake. Bank Z.aązkowy 

lusJ‘,J1 Bank Komercjalny 
iń e  'wyjalśniilai sytnualcji. spodizitowm ć ste r n a le ż y , ] Bank ziem dia kresów Łańcut

Ze siuck1. .prawlicowylch komunikuiją: Pytania, 
pOBtawflcime przeiz stronni etw\a prawicowra w 
czasie komfercatcji wr; Bewcdorze.' były np.lstę- 
pującc: czy lierwicia gotowa jest u?,talić iwcjpól- 
nie zc. sfcuoimictwam-i piawiicy i ce,u.taum naj-
prymitawnłeisze konieczności państwowe, o- . - - „ - . . . - . - - -, „ , .
pramwaÓ wspófcte wytyczne dl* rządu porozu-1«  w f  rowmez niebawem zamknięta.
mienie z tiełm, żią takiemu rządowi wsmiulei obie ] O^tauue jroaiedze^ie wi sprawie kredytów odoę- polskio ą :y._ liai lowt 
s tr o n y  dać vo tu m  za u fa n ia , Rz<ąd fak utwtorzo- ,XL? TV Ptótek-
n y , ma. w  zasatLzfl.to sp ra w o w a ć  w ła d z ę  A  d o  
cza su  u k on sty tiK iw an ia  s ię  n o w e g o  S ejm u.

L ew oca  portaw iianie ty c h  p y ta ń  u z n a ła  za  d ą ­
ż e n ie  p ra w icy  d o  u tw o rzen ia  rząd u  k o a lic y j ­
n e g o , wotboc czogO' p o s . 31 :ta s ckiraaidczył, żo  
d a lsza  d y sk u sja  je s t  b e z c e lo w a . P a  tam  oświilad- 
ezeu nr pETzedstaiTicitoło le w ic y  icpuścilii E e lw er  
ddr.

Dział ekonomiczny

większerc z.air.terseowauiu i zwyżkowo.
C e a u ta  k u r so w a  g * e i d y  K r a k o w s k i e j  

z daia 13 lipea 1922 i
aflar. ląd. 

600*—  ' W —  
750*—= 85(“-  
650‘—  7 2 5 -  
taft*— 6o0‘ — 
350*—  400‘—  
650’—  700*—  
4 0 0 '- ,  450‘-  
SfSł*—-r 7 ta*— 

S0O0‘—  3200*— 
2100'—  2300*—  

625*—  675*—  
640*—  645*—
22.'*— 275*— I 

3800*— 4000*— 11

P rzed  opustatajelnkm p o s ied zen fe  zez. pczod- . . .  . . .  -  , , , , ,
s ta w ic ic li  p r a w ic y  N a c z e ln ik  p a ń s tw a  o św ia d - i n Je ', i ib y te k ,- lu n  za, u-zk.e

. c z v ł, ż e  vvątni, c z y  w  ty c h  w a ru n k a ch  b ę d z ie  I t ta r ta se t  ptalczeA becul prsyz»a(t an o  
zg a d z a  s ię  n a  tó ,  e lb y  p rzy sz łem u  p rem jercw i m 5g j r r 0 w a d z ić  n a d a l sw o ją  a k c ję  p o śred n i­

c zą cą  i praw idopodlobnie b ęd z ie  m u s ia ł zrzec  
s ię  In ic ja ty w y  w  tw o rzen iu  rządu . |

JuitffO z w o ła n a  ma,, b y ć  komiŁjia g łó w b a , n a

*  O D SZ K O D O W A N IA  ZA P R Z E S Y Ł K I P O ­
C Z T O W E  zrtgindloule! b ę d ą  pa-z.yzniawraine* na' fcjki- 
stam ae prziepłsóiw, toib-owiązjująicych n a  o b sz a rze  ' »Potęga* Tow. poł. fabr. huty zei. ’28.0"w— 81 .0 (0—
ur/o:I!n MaSŚW wj®® O dszkodow ania., z a  o « a -  '^ r a e b ih i l^  f.u>r. masz. i _narz. roi. 17(,u‘— 1800*—

Transakcja
llandl. Sp. akc. rlmpcx*
>:Pliarma« (mag. B. Jawornicki)
»Polski Gloó*
Żegluga Polska 
Zieleniewski

Transakcja 47 o0‘— 4700*—
AVars&. Ska akc bud. garów- 12(0*— 1300*—
H. CcgieLki, fabr. masz. JVznań f^00‘— 2000 —

Transakcja 1975*— 1900

Dr* I G N A C Y  B E T T E I S
Ordynnje (jak w  fatach abiepłyoh)

W K R Y N I C Y  WILLA ^KRa KUSA,

Og ôszerie licytacji.
K om itet budow y P. K . O. rozpisuje nbiiejszer, 

licy tację  na roboty asfa ltow e z  terminem do 20  
b. m. B liższych w yjaśnień udziela kierow nik  bu 
dow y prof. dr Szyc-ziio Bohusz couzienm e od 12 
do 1 po poł.

Dgłoszenie licytacji.
K om ifet budow y P . K- O- rozpisuje nir.iejs-.em 

licy tację na roboty żelEzobeton. z  term inem do 31 
b. ni. B» ższych w yjaśnień  udzieli k ierow nik budo­
w y  prof. dr Szyszko  Bohusz codzieir Je od 12 do 
1 po poł. . ^ i :

WIELKA MAPA KOLEJOWA B. Pokmieckhgc w 
rozmiarach l . f .500.000 feemai 115/83 eto. opuściła pra 
ęę w wykonaniu nadzwyczaj starannem. Na terapie 
Polski oznaczone są dyrekcjo kolejowe. M ipa ta- nie­
odzowną jest w m irze każdego p-zemyełowea i han­
dlowca. —■"

I r  L E O N  F A W h m m
•b. d łu g o le tn i a sy s te n t  sz p ita la  ę o i r s z e S o ą g o  »Y7icdcń*  

w  W ied n iu

lu a k ó w ,  u lic a  D ie t lo w s k a  L . 9 1 , II  p ię łr t
ord y n u je  od  g o d z in y  3— 5 po p ołudniu .

iii
tjjjr— gfi0‘— 
275*— 325 — 

4600*— 4800*—

i d z ii

za p e w n ić  v c tu m  za u fa n ia  p tz e z  w s z y s tk ie  
s tro n n ic tw a  S ejm u .

W obec- piotaawiloifl.yeh p y ta ii Łto s tr o n y  le w ic y  
prpros^oino o k lió tk ą  pir»4nw.Q, c.eił!fcm iraktattaf'- 
n ia  s ię  n a d  pytefejam i.

P o  prz/aruic p os. W ito #  w  im ien iu  le w ic y  zh >  
ż y ł  oświadlezseoiie, ż e  u w a ża  om a w ia n ia  w aru n ­
k ó w  u tw o rzen ia  rządu  za  b e z c e lo w e . Z za p y ta ń ,  
ja k ie  p o s ta w ił a' p ra w ica , w y n ik a , iż  d ą ż y  on a  
d o  u tw o rzen ia  rząd u  k o a lic y jn e g o , n a to m ia st  
Nalczekt&kj paiiĄtw-a p rop on u je  u rw orzerzen ie  
rządu  b ezp a r ty jn eg o , b e z str o n n e g o  i p oza p a ria -  
m er .ta m eg o . ÓYobe-c te g o  le w ic a  z a p y tu je  s ię , 
c z y  p ra w ica  z g a d z a  s ię  na  pro pozę,raję N a c z e l­
ni

odz, u ro  ’ ' t a t a r y  amunicyjne .Pccitk*
, , , ~ , »Automoior* fat.ryka samochodóv’

ptalcsSOA becuą p rzyzn o iw an e n!a ZA-sa- Paijr. Portland-Ccmcntu Szczakowa 
przopifeów, oblO|ivią.Zinjąicyrałi n a  obs&arz.o v>Górka* fabr.i-ka cementu

górnicze 
przeds. górn.

k tórej s tr o n n ic tw a  p r a w ic y  i cen tru m  w y su n ą  
p ra w d o p o d o b n ie  k a n d y d a ta  n a  prem jera.

W  U olw edcnze w  c h w ili obeicnej (g o d z . 1 w

w ysłokośi'*i nj,e praew Ą ^szającej dleklaj-owiancj 
wartińśoi! ptrzeayłki.

OdiszkoUbwaiuia, mr5niikają.ce z  ruchu  pRlczto-
n o c y )  o d b y w a ją  s ię  n arad y . J a k  s ły c h a ć , W w b j ’w^®01 na^ p o ła k M  G ó n iy m  SLąsku, oraz^ z  o b ro ta  
cow iany m a b y ć  t e k s t  pisma., k tó re  N a c z e ln ik  z :iin-ern!i d zie łn ib am i1 Iizeczypcispcćifeąj’, w ym i.e-
pańótwra  w y s to s u je  d o  m a rsza łk a  S ejm u . W  ' jil ostatecznie i  aisygnuje inspektorat poczt i  
liście tran Naczelnik państwa sprecyzować ma - y> Kattowimach.
swo-ie s ta n o w isk o  i  zrzec  s /ę  in ic ja ty w y  w ir> , '■* J F A B R Y K I W ID Z E W S K IE J .

B a n k  angielski ^British Gwicircit,y« wyanaezj- Dolnry St. Zjed.

Transakcja 
rpezet* Powsz, zakłady brd.
Fabr. przetw. tłuszcz, w Trzebini

Transakcja 
/-Krakus* zje-d fabr. przetw. wysk. 
F'abr. i raf. cukru w Chodorc.wic

Transakcja 
Bka akc. elektr. olrr. w Sierszy 

W aluty i dewizy:
Kup. srirz.

750*- 850*— 
’ T)00‘— 12iXr—  

17000*— 18000*— 
5700*— 5*70* i — 
5750*— 5900*— 
4900*— 5100*— 
1850*— * 950*— 
1850*— 1950*— 
1(10(1*— 1 iosr— 
2900*— 3100*— 

3000'— 
2000*— 2200'— 
3600*— 3800*— 
3650*— 3750*— 
1200'— 1400*—

tw orzen iu  rządu . j. n „ , , ,
Co do oświadczenia Naczelmika* pańsifcwai, iż, 0'Gł *ifdcwQ splnUdin t̂ ■przędzałm Wmzau sk:tfj Franti fnmcuslde 

wyciągnie lc 0111? cJńay cii ci i g , '̂(Lyby st<3{nK)rwLisik.o  ̂  ̂ iiUAiZtgt̂  kulGdÂ t "w duiTiiio 400.000 funtowy iraijki belgijskie
J ' -■ •’ • * j |4'M? t>'"'................................... - °  1- “ -"  ' *■ Franki szwajc.

F u n ty  sztcrl. 
Marki niemieckie

5259*— 5450*— 
Transakrja 

430'— 450*— 
400'-— 43**— 

1000*— 1100*—

czeki:
5250*— 5450‘— 

5400*— 
430*— 450*— 
400*— 420*— 

MW0‘— 1100*—
23500*— 24500*— 23500*— 24550 —

zg a d za
S ł Wa. \ i '̂ 11̂*-' v u ̂ . u . . . . . .  ,v* • (u ,  * w. u i, w .. u,  J X-f - -   - —---. ,  , - - - , r
w ic y  o p u śc ili zeb ra n ie . 'o b ra d  k o m isji g łó w n e j . idzie aai r i ‘i,yk'oi b an k u . CaJą su m ę raiydarro w

Anglp aa. kupnio mata^ta i 'lustakeję nowej 
p rzęd za ln i.

 ̂ * EKSPORT TOWARÓW ŁÓDZKICH DO
UMOWA OGÓLNA POLSKO-NIEMIECKA. Ida fiail-HnkltekSagoi paiilaimentu wybraarO 35 kom KOLANDJI. WĄIcekansnl hldkmd.e,rski w, łiodzi 
Eilwese 13 Uprą (P \T ) I)ziś dniai 13 bm | sctaziatysibów;,’ 4(3 ngra^juszówi, 15 Jiibcirfcuów, 8 0 . ogiosił spnawozdauńe o  etattóe (przemysłu łódlz- 

w y j# iśa 'a  BerfimCdc W arstw y; nfemięcka j0- sdcjałbtów; i 22 Szwddów. Piti]w!iltai zyskała 7 kitogo w »HamdeMKsrichtąn«. WtUfteomsiul m a *  
Icgacja. na cz,ci.e któreij znajduje się dyrektor mandatów.

(iizc izy ;) n iem ie c k ie j, Eberta^

ministei;{jaSinv von Stockkagninor. Delegacjo, 
weźmiie uldżfcl w  p r z e d w stę p n y c h  k o n fe r e n ­
c ja ch  w  sp ra w ie  o g ó ln e g o  u k ła d u  p o lsk o -n ie ­
m ie c k ie g o .

P O L A K  WICEBURMISTRZEM K R Ó L E W ­
S K IE J  H J T Y .

.K a to w ic e , 13 lipca (PAT). W Królewskiej 
Hucie odbyło się w uroczysty sposób w  eboe- 
irośei wojcwlody Rymega.; całej Rady miejskiej, 
magistratu itdl, wprowadzenie na staaiowłfeko 
drugiego burmfetiza Królewskiej Huty, posła 
n a Sejm p . D ą b k a , b. burmiskrzą* miaistai Lesz­
na. Prarz zym burmistiYcm jest Niemiec Bral.

PO  Z A M O R D O W A N IU  D R A  M A R C H L E W ­
SK IE G O .

. Warszawa, 13 lipca (AW). Jałt poGiaje /Ku* 
rjw« wstępna] śledztwa na podstawie znaJJezło- 
njicb  ̂ dokumentów u aresztowanych TYziebia- 
lowskiego- i AYierzbickiego w  związku z mor­
derstwem śp, Mrjrcłdewskiegto, redaktora. »Ku- 
rjoila rozn:taskilcigo|«, stwliieńdlzito, żc areszto- 
wmii są  nłaf_,yu:i agentami niemieckimi.

W Y B C R Y  DO P A R L A M E N T U  F IN L A N D Z ­
K IE G O . i

H elsin gfO iS , 1 3  E p ea  (A W ). Drży w y b o r r c h 1 b yw ać w, dajllsz3'm  c iągu  w)ału'tly

za. p rod-iik ty  w^pomnia.rj.eglOi ppąenłyslfi za ró w ­
n a ją c e  ;s5)ę 'w iT tib am  aaigidlsku i ,  Ho1 beż y iobec 
'w ysok iego  k u r s u  ,wał«*y lioS^nldmikilcij sp ro w a-

P O G L O S K A  O Z A M O R D O W A N IU  E B E R T A , ^ I t ó y  łódzkich byłoby ?rz,cidsięw:dę-
/rrl , i \ : w u R . ,  u  i enem nader lcorzysitaem, zwLuszciza, że droga 

W ar uawa 13 i .p a . (Te,, w. .) e ‘na*'jpT&;ż Gdańsk ułatwia kommilcacię.
w eszia ,.ta  miestwioutozcna u ia  om sc , j roby *  * Z J I  TARCÓ W  W SCHOONrCH W E LW OW IE  
B er iim e  za m o rd o w a n o  p r e z y d e n ta  rep u b lik i TeiTnin ^ z e ń  na tagoroam e. . .  „ Targi lwowskie,

k lo re , jak  wiadom o, odbędą się o<l E do 15 wir

Korony austr 

Korony czeskie 

Korony węgier

B E Z S K U T E C Z N Y  P O ŚC IG  Z A  M O R D E R C A M I naą, upływ a debnityw nie w dniu 15 lipca, tj. o 15 
R A T H E N A U A . <J'ni tóż to  początkow o by

J a k  już dooiefejon©, oprócz S a n  h rajew ych  będą

13*— 14*— 13*25 I ł-
Tran ;akc.jn 13*40- 13*75 

0'24 0*26 0*21 (l'23
Transakcja 0*-22 0*213/4

105'— 115*— 110*— 120*—
Transakcja 120*— 105*—

4*25 4*75 4*25 4*75
Transakcja 4*55

GIEŁDA WARSZAWSKA (13 lipca). MTjonówka 
trans. 13“P- 1425, 4)4% Iow . kro o. ziem. za 100 rubli 
sprzedaż 220, kupno 2.15, 4/4% Tow. kred. ziem. za 
100 marek trans. 56*75—57--56*7ó 5% Warszawy
t-przedaż 220, kupno 215, Przezorność 1920 r. trans.
8 6 .  . . .  .  , ' _  u  j .

Akcje: Bank handlowy 5875—5665. bez kuponu. 
Bank ziemski J850. Bank kredytowy w Warsza-v.ie 
3500—3GuO, Bank zjedli, ziem polskich 1375—1400, 
IFarsz. Tow. fabryki cul;ru 46.75C--40).000—46.100, 
Arzc-wny przemysł i handel 1450—1375, J.ilp )p-Pnu- 
Lttowenstc.in 4325—4750;; 'Ostrowicckio zakłady 8025- 
8000, Rudzki i Ska 2800—2700. bez kirporu, Staracho­
wice 6400—6050, Zakład amunicyjny Pocisk 815. Bor- 
kow tai 1400—1375, 4Varsz. Tow. tians. i żeglugi 17G0, 
Polska, nafta 1975—2015—1090.

Waluty. Dolara' btauów Zjedn. trans. 5200—5500

. a sa d z a  s ię  jred le  n o w o czesn y ch  nratoć. leJ:assk;c. 
k o sm e ty k i na sto so w a n iu  za b ie g ó w  fizj'ka4nyeh , tu  
d zież  preparatów  łiyg je iS czn ycS i, o n g o u ia d ^ ją cy c ,■ 
d an jw i łv ia śc iw o śc io m  skóry. W y n ik a  z te g o . iż za 
legano reklam ą- u n iw ersa ln e  p rep araty  w y w o łu ją  
w ie lu  sk u te k  wrę''/, p rzec iw n y , a. n a w e t  p rzed w czesn y  
zanik  u rod y . Np. t łu s ta  cera  sp ie ię p io w a n a *  krom am ; 
m a so w a n a 't łu s z c z e m , m p a  ja k im k o lw ie k  m y d łem  i 
z im n ą w od ą , p o k ryje  s ię  n ieb a w em  w ą g ra m i, p r y sz c z a  
m i i b liznam i (po p ryszczach ) a  c a ła  rera  s t m ie  się  
e ftb eza stą  T łu s ią  cera , p o ły sk u ją c ą , s k ło n ią  do -wą- 
grów  i p erszak v , n a le ż y  m y ć  gc-*ą;ą w o d ą  i p ro w k ien  
( .d t iu s /c z a ią c y m  „Ńi.acułum ** z  p rz= p su  dra L ustra  
s p c e ja lis t ' /  'lekarskie; k o sm e ty k i z  K rak ow a. (Nato- 
m ia st su ch ą  i n orm alną  cerę  n a le ż y  m y ć  w y c ie r , 
śn iie ta n k cw a m  z  przepisu  dra L u sira . P ia n a  t?( ( my^ 
d la  m a w ła sn o śc i kram u. D o  n a b y c ia  w  p ierw izo -  
rzęd n y ck  ilrogu crjach  i  p orfum erjach , n a  nro'"' icj. 
w  a iu c k a c h . I łu r to w n ie  n a b y ć  m ożna w  K ra k o w ie  u 
G m :  J o z e f  G ło a o w iec ld . R y n e k  A -B  43, L ap erk iew icz  
P la c  S z czep a ń sk i 2 i A fin laszew sk i, P la c  D o m in ik a n  
Mii. *

W p isy  na rządcy.7o  u p ow ażn ion Y  z  n raw eir w  
d a w a n ia  św ia d e c tw  ro ęzn y  no LLI-ciej k la s it  

w y d z ia ło w e j  
ŻEŃSKI KURS HANDLOY^Y PROF. NYCZA 
i cz terora ieśięczn T  od  5  w rześn ia  b . T. n r z y i  
niuj© c o d z ien n ie  b iu ro  H u rtow n i I ca  oO łęb if

k  5 , o d  g o d z in y  9 — 1 i od  S -  -6.

S r  Ł a z a r z
o rd jn u je  w  chorobach sk ó r n o - w en ery czn y c  

od godziny 3 ćo  5 po południu  

u l .  A s n y h a  3 ,  EL j l ,  (przecznica B asztow ej

d n i później, niż to  początkow o było wyznaczone. „ — . - — . ,  , , . , .
■ M05, sprzedaż «42;>) kupno _539o, dolary kanadyjskie 

us. 5:150. murki n i e m i e c k i e  trans. 13 00—13'55.

y/ znacznym 
--pmu charak ter, jak i o trzym ają T arg i lwowskie. 
Aoy a h a la  n a  T argach  W sch jónieh będzie po-

H aia t a  zajm ie 5100 m. kw. pov. ierzehni.

•on jxi x 1JICT ICi'» /gi 11U*'JIJJlZ.'JĄY ClililG1 - *. „ *
szło -200 urzędników politycznych i komMkzy, T ^ iai,u 1
którym tilamloi dla tropienia zbiegów sforę- p?ó<w 6L p u cliar'c,J’ Gr- *akł łW ® 1*  
policyjnych. Mordercy zbiegli n u i pra wd c poda - 
bniej w  kic.rnr.ka południowej Bawarji j n e  
mogą być pewni otrzymania pomocy.
R Z Ą D  N IE M IE C K I P R O S I O M CRATOI?JIJM .

Paryż, 13 lipca (PAT). Rząd nilomiietoki wy­
stosował pod afckesein Roimfejś odszkodowań 
notę, w której prosił oi udzielenie moraterjum,
motytwuląic' swą prośbę obniżeinio|m się od ro-ku 
1921 kursu /waluty nicuniieicMej. W n tó e .s w j- j  j 
jej stwieratal rząd nitomiecldi, że & ifio niiałby na

agramiic-zue, c/i- 5

trans. . .
Czeki: Gdańsk trans. .13*55— 13*40— 13*32/4, sprz.c- 

daż 13*50. kupno 13*10. Belgja 412—4*5, trans, sprze­
daż 41.7, kupno 413, Berlin trans. 13*36-13*40- 13*30, 
.rprzedaż 13‘-50, kupno 13*10, I.ondyn trans. -23.900— 
24.400—24.200, sprzedaż 24.300, kupno 24.100, Nowy 
Torii trans. 5300—5525—5430. sprzedaż 5450, kupno 
5415, Nowy York drobne sprzedaż 5430, kupno 5390, 
Paiwż trans. 435-441- 438, sprzedaż 440, kupno 436.

budow ana w b. r. prz“e.z Polskie Tow. Budowlane. , i ? 1- ? 2Tw * s ^ :? ical a 1050.'-Kupno 1C42, IViedeń trans. 3^50—23, sprzedaż 23*50, 
Środek kupno 23*50.

W  M AR.IENEADZIE d o m  *HUNG a RIA*  
DO ŻNAKCM lCIE PRO SPERUJĄCEG O i bar- 

dzo rentow nego przedsiębiorstw a praem ysloweąr 
celem  roŁCzerzc-nia tegc-ż potrzebny Kapitał a-^im  
'jonów marek w  form ie pożyczki w ysokoprocen  
towej,  ubezpieczonej na rea-mości w a rto m  D0b 
lniljoiiów b a rek  lub w formie _społki bo przaasie 
btatatwa z zabezpieczeniem  h ip oiew nem . _ T y lk t 
poważni' refk k tan ci i kap italiści zechcą « *  zrfo- 
Uć u p. architekta K ard a  bzponurow sluego, Kra 
ków , W ybickiego 4, parter.

według najnowszej zdobyczy techniki za gra­
nicą bez ryzyka.

K R A K Ó W , U L IC A  ZW IERZYNIECK A L. 2 3 . 
Za ź le  napraw ione o p o n y  zwraca s ię  p ien ią d ze ,

& ¥®  z w m m  w o d o l e c z n i c z y
fi S A N A T O ^ U M ,  G R B r e N B E R G W ; M b i B % s k i

aaei K i e z > u ^ ą o s r  l e k a r z : R a d c a  z d r o w i a  H e n r y k  B o r a  i .

Otwarte &d 15 SiiYl^nsa 1933.
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PraottiR turystyczny pa M ia le .
E o z k ła d  ] ‘a d j  fca le i ż& S szn ych  z B r a k o w a -

Z dworca g łów n ego  odchodzą: o g . 1*48 posp de L w ow a; o g . 5*20 
pcsp. do K ryn icy  i  N„ Zagórza przez Tć-rnów; o g . 5*40 posp. do Zako­
panego i  R abki; o g b*ul osob do N iepołom ic; 7*00 posp. do L w ow a; 
o g. i óo oaob. do L w ow a; o g. 7*25 p isp . do Z akopanego; c g . 8*10 
d ło j. do B ochni; o godz. 8*40 osob. do W ie liczk i; o g o l i .  10*25 osah. 
do L w ow a; o g . 1 1 0 0  osao. do K rynicy przez T arnów ; o g. 13*25 osob. 
do Zakopanego i N ow ego Sącza przez Sochą; o g. 1 4 oO esob. do 'Wie­
lic z k i i  Ośw ęcin d a  prze* Śka.T inę. o g. 14*20 osob. do Kocm yrzowa; 
o g . 14*35 ozob. do S tan isław ow a i  L w ow a przez Stu-Oźe i Sambor; 
o g . 14*45 usob. do N iepołom ic; o g. 18*20 osob. do L u clin a  przez Roz­
w adów : o g . 19*25 osob. do L w ow a; o g . 19 35 oseo. do Tarnow a; 
o g . 20*30 esob. Jo W ie liczk i;  o g . 20 50  osob. co  o w o w a ; o g . 22*4!) 
osob. do K rynicy i  Orłowa przez T arnów ; do S ta n i;  a.wowa przez Stróże,
S tryj; o g . 23*30 osob. do L w ow a; o g . 23*45 o;oo. do Zakopanego przez
Suchą; do S tan isław ow a przez Suchą, Stryj.

Z  dw oica  g łów n ego  odchodzą: o g . 0*35 posp.^ do W arszaw y; 
o g . 1*50 posp. dc P iotrow ic (W ied n ia , P ra g i); o g. 3*o5 osob. do P io ­
trow ic; o g . 7*1-5 oeob. do P iotrow ic  i K atow ic; o g . 10*25 osob. do 
Ż yw ca przez i  z ied zice; o g . 14*14 osob. do PioLtowic, o g . 17*10 osob. 
do C ieszyna i Ż yw ca przez Dziedi-irn; o g. 17*40 posp. do G dańska przez 
K atow ice, P oanań; o g . 10  40  otmb. do Ż yw ca przez D ziećz ice; o g . 20*05 
posp. do P oznania  przez K ato w .ce; o g . 22*}5 posp. do W arszaw y.

Z now ego  dw orca os< bow ego „zacho-uniego" odchodzą: o g  8*00
posp. do W arszaw y; o g . 1 0 uO osob. do W arszaw y; o g  13*20 csob. do
T rzeb in i; o g . 17*50 osob. do W arizaw y przez Dublin i  do K atow ic; 
o g. 19*30 osob. do W arszaw y; o g . 22*25 posp. do W arszaw y przez 
L ęb lin ; o g . 22*55 osob. do Łodzi; o g . 23*15 osob. do D zied zic.

V f}5 if iE e 5
W o je t Ó dzlw O , ul. B asztow a L . 26 , tek  1141; godz przyjęć: 

w ojew oda od 11 — 1 , godz. urzęd.: od 8 — 3, d la stron od LO— 1 . ~ s a -  
I*OSt.V 3 k r a k o w s k i e ,  u l. S tarow iślna L. 13, te ł. 3 554; godziny  przy­
ję ć :  starosta od U  — 1 . godz. u rzęd .: od 8 — 3, d la  stron od 1 0 — 1 . 
M a g is t r a t ,  p lac W W , Ś w iętych  L. 3, te /. 4 6 ; godz. przyjęć w prezy- 
djum  m iasta: od 1 2 — 2  z w yjątk iem  n ied zie l i św ią t; g o d z i .v  urzędow e  
od_8 — 2. F y r e k s i a  k ą l e l  p a ń s t w o w y c h ,  p lac M atejki L . 1 2 , telefon  
2458; god zin y  przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — 1. godz. urzęd.: od 8 — 3 
z w yjątk iem  n ied z ie l i  św ią t D y r e k c j a  p o l i c j i ,  u l. K rupnicza L. 34. 
te lefon  458; godziny  urzędowe:* od 8 —3.

Wawel i muzea1
Z a m e k  k r ó l e w s k i  na W aw elu  zw ied zać m ożna  od godziny  

9 do zi-irok„. W stęp  do Zamku 50 m kp. (Zarząd Zam ku królew sk iego  
te l. 1 2 6 2 ) . K - Z c a m  n a r o d o w e ,  Suk ienn ice , tej. 168, o .w . codziennie  
od 1 0 - 2 ,  w stęp  50 mkp. M u z e u m  C z a p s k ic h ,  u l. W olsk a  L. 10,

te l. 519; o iw artę  w  n ied z ie le  i  środy od 1 0 — 2 w stę o  50  m kp. B o m  
i  m jłi 3. M a t e j k i ,  ul: F lorjańska 41, o tw . codzienn ie od 1 0 — 2 , 
w stęp  50  m kp. M toftan tn  D s a r t j r y s k l c h ,  u l. P ijarska L. 6 , otw. 
w e wtorki i  p ią tk i od 1 0 — 12 . M i e j s k i e  dfl*iiieu*a p r z a m y s t o w .3 , 
ni. Sm oleńsk  9 , ‘ te l. 133&, otw . od 1 0 —1, w stęp  5 m kp. t f y s t a w a  
T o w a r z y s t w a  s i t a k  p ię k n y a fc ,  p l. Szczepański l ,  te l 8 , otw . co­
dziennie od 1 0 — 4 p ep oł.; w stęp  1 0 0  mkp.

Esum kupna i sprzedaży ■ 
n i e y u c n o a s c ś s i .

K oncesjonow ane Binro knpna  
i  sprzedaży niernchom osci. Dom dla j 
handlu i  przem ysłu W ta fly p ie a r a  
® 5 p S k i C jft , Z w ierzyn iecka 1. 22, /. 
posiada każdogo czasu  duży wybór 
realności, m ajątków ; ziem  i t. p.

„ U c z c iw o ś ć 11 Biuro kupna i sprze­
da ży kam ienic, rea ln ości, folw arków  
sprzedaje i  przyjm uje do knpna, 
Podw ale 3, obok poczty.

B i u r a  o g ł o s z e ń .

O głoszenia  i r e k l a m y  k o l e j o w e  
„ E n r h " , S. A ., ul. Szczepańska 9, 
te l. 369.

P ow szechne Binro reklam y „ P r a ­
s a " , K arm elicka 16, te l. 2086. przyj­
m uje og łoszen ia  do w szystk ich  cza­
sopism  krajow ych i  zagran icznych .

O głoszenia do pism ca łego  św ia ta  
y r c j e k ż u j e  i przyjm uje B iuro re­
klam y prasow ej ,, >j,o; tu e n  ‘, Krs-* 
k ó w ,  E y u o k  g l ,  3 0 .

F a lb r y f c i .

mineralne
3 i l i a s k i« ,  G iaa s h ń b l e r ,  K a i l s -  
b a d u k a ,  S e l i c r s k a ,  V ic h y  i inne  

firmy

B. ESZĄCA I CBMU3S&I
u l .  ś w .  F e r t r n d y  4 ,

są s b t t t s k z s i i c j s z e  i  t a ń s z e
od wód czesk ich  i  n iem ieck ich .

F a b r y k a  l i n  k tr a tłp n y c fc  1 
w sr e ik * * ;!!  w y r o b ó w  pefcw ra- 
"Ł atcsyclł S tan isław a  W ałkow iń- 
sk iego , u l. L riew sJa 11. F irm a po­
w yższa  n ie  posiada f ilj i  an i sk 'epn  
a zn ajdu je s ię  ty lk o  w  D z. X II, 
przy ul., L e iew eia  11.

„ G lo r ia " , fabryka ś w i e c ,  wyro-
t ów w oskow ych. Spółka z ogr. odp , 
Sław kow ska 11.

K i l im y  w łasn ego  w yroou, t  ikia  
n a zam ów ien ie, poleca H u r t o w n ia  
ul. G ołębia 5, od 9 — 1 i od 3 — 6 .

f o t e g r s S k z n y  z a k ła d .
„ K r a s  , u lica  Starow iślna ęPlac 

W ielopole), przystanek  tram w aju  3 
i  6 , w y k o n sje  fo tig ra fje  na le g ity ­
m acje, pnszporty i w szelk ie  zdjęcia  
fo tograficzne w 5  c m  c . i n  i t j c h .

Eis®.
K i t o  „ O p ie k a ' 11 u l. Z ielona  17 

C zysty zysk  dla in w alid ów  w ojen­
nych. Przedstaw ieni*. cod z.en n ie od 
godz. 5 -tej w  św ię ta  od 3-uiej.

K sięgarnie i  s p r r a S a ż  
d z i e n n i k ó w  i  m ó d .

K sięgarnia  i  sprzedaż g a z e t .  
„ R u c h " , S. A ., u ‘. Szczepańska 9, 
te l. 369.

G a z e ta  k r r w i e c k a  zaw iera: 
naukę kroju, opiay mód, cennik i, 
ustaw y o oczn iach  i patentach , 
w sze lk ie  w iadom ości fachow e. Pre- 
n uinera'a  półroczna 600 mkp. R e­
dakcja: K raków , M ikołajska i. 1 \  
T am że do nabycia żnrnale i formy.

N a j n o w s z e  i u r n a l e  m ó d  sl ile
6.0 nabycia  u  firmy M L andan, 
K ranów , u l. św . K rzyża 5,

LaboratoFja k c G m e i y e z n e
i jj«€im aerf&.

L rboratorjum  kosm etyczne F r a n ­
c i s z k i  B n d z ia s z e k ,  Grodzka 1. 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład  w w y­
roby kosm etyczne.

#Jater|ały tehfSylssę za- 
M a g y  k a w .  i».o s f ^ k e f u  

i raJan ieris..

Mur Iriloii
fejow eio I m h  przsraysłiw^a 

W Krakowie, W i flł. 1.33
poleca:

zefiry, p łótna na b ie lizn ę  i pościel, 
płóoienka, m ark izety . batysty , chu  
steczk i do n 'ea, pończochy, skar­
petk i, koce, k ilim y , wyroby koszy­

karskie, r s e ż f c y ,  z a b a w k i ,
I Ceny bardzo p tzystęune,

MAŁOPOLSKI
ZAKŁAD ODZIEŻY

W KRAKOWIE
poleca sw e sk lep y  i  m a g iz y n y  

tek sty ln e  
w Podgórzu, przy ul. N adw iślańskiej 12 

jakoteż  szatn ię  
w  Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 3  
sprzedaje hurtow nie i  d etajliczn ie  

tow ary
w ełn ian e i baw ełn iane na ubr.inia  
m ęskie i  kostjnm y, c \ j g i ,  p ł.tn a  
b.ałena, b ie lizn ę , p łócienka kolorowe, 
zefiry, drelichy, chu,siki duże i chustk i 
na g iew ę, koce, g o t s w e  u b r a n i a  
m n i s i e ,  p iaszcza, kurtki, oon w ie  j 
m o3kie, dam saie, ch łopięce i  d z ie - ; 
ciece. I

Skład p l ó c i n n  i  b i e l l  t n y  goto­
w ej m ęsk iej, dam skiej *i dziecięcej 
M e r  j a  F u l iu  B w s k u , u l. S ław ­
kow ska 1. 13.

IZ a jtr s z  i  W o L io w ic z  Pod­
w a le  5, lirm a pierw szorzędna, ar­
tysty czn e  w ykonanie w sze lk ieg o  ro­
dzaju ubiorów m ęsk ich  i dam skich, 
znakom ici przykn iw acze —  robot­
n icy  pierw sze; k lasy  —  w ykona­
n ie p unktualne — p n e i t k d  y in  
w y l t j n a s i i e  w  s t ą g n  2 4  j o ć  r in .

W y t w ó r n ia  u b i o r ó w  A . M a ­
l a r z a  i S h l, K rupnicza 26, wyko  
n a je  artystyoznio w szelk ie  roboty 
w  zakres k ra w lec iw a  w chodzące: 
ubiory m ęsk ie, cyw iin e  i w ojsko­
we, punutnaln  o, so lidn ie i tanio.

Z w i t e k  k r a w c ó w  i  kr*aw - 
C Zya, M ikołajska 13, Tolof&n Nr 
3037. Zam ów ienia w ykonuje s lid- 
nie  o 30%  niżej cennika. P rzez  
w akacje usknteci.n ia  w szelk ie  prze­
róbki i przechow uje garderopę.

T . S i e r g i ń i M ,  p r a e s w n i a  i  
j k l a a  t a t a r ,  t l i c a  F lo r j a ń s k a  
1. 32.

W y t w ó r n ia  k r a w a t e k  „ M a ­
r y "  u i .  L i n i t a i n a  2  3, I  p i ę t r a .

f l b a w i o .

F in n a  K . W e in r ^ a n n . sta ro ­
w iśln a  6  —  w  w ielk im  wyborze
o b u w i e  m ę s k i e  l u k s u s o w e ,  ja ­
koteż b ielizna  m^aka i dam ska, 
kap elu sze, kraw atk i i  t. d. Ceny  
konkurencyjne.

M a g a s y n  o b a w i a  i  p r a c o -  
v « n ia  K ie la n a  S a fa i t a ,  u l .  D S a-  
ę a  1. 2 7 .

S t a n ls S a w  H a c l ia j ,  n i .  ś w .  
T u i u a j s a  3 ,  3 " a s a z  ir. i  p r a -  
c o w n i a  o b u w tr . i a r a s l t l e t j o ,  
m ę s k i  a g a  i Ł z ie n h ło o g o .  Ń aj- 
row szo  fasony a n g ie lsk ie , fr in cu -  
sk ie , w arszaw sk ie, sta le  na sk ładzie  
w  w ielk im  wyborze.

v Solidna hrma G iz e ls  B r a n d ,
Starow iślna 6 —  na sezon letn i  
p b c t o i c l k i  yr różnych fasonach i 
najm odniejszych kolorach, oraz w y­
kw intne l a k i e r k i  po cenach  przy­
stępnych.

^ r z e d s i ą M o w s f Y / n  h a n  t l i .  
i  p r i z c t a y s ł o w B  ł s c b t j i c a -  

n e  i  t y a s i s p c r i c w c .
G fcatrrd iie  B iu r o  s p e d y c y j n e  

IV. B a j a a a k i ,  K i-A k t w , u i .  A n -  
ś r s a j Ł  T o tŁ -c k ie g o  9 , 1 p i ę t r o ,  
( d o m  w J n sM j)  T e ls t .  2 2 S 8 -S 9

Binro spedycyjne H. iH e n d e 1,- 
f słiaa, p lac D om iniirański 1 , te le ­
fony 86  i 2056.

Zakłaa v w ydaw nicze i przem y­
słow o „Ryugfc-Ei", S. A ., S ław kow ­
ska i. 1 1 .

Skład lorSepIanów. 
F o r t e p ia n y ,  p i a n i a a  i  S isto a r-  

In O a ie  iirm p iorw szcrzędcych , jak: 
B ecbstein  
Bosendorfer 
B lutbner  
Ehrbar 
1 bach
K otyk iew icz  
Lauberger & G lcss 
Seiler
Schiedraayer
S tin g i
W irtb

do nabycia w  sk ład zie  fortepianów  
H b .e u s  S m o l a r s k i e j ,  W o l s k a  ? .

B ó i n e .
U s u w a n e  s p r z ę t y  m i e s z k a ­

n i o w e ,  m e t a t o w e ,  m a c z y H io w e
1 t . p .,  przyjm uje do sprzedaży  
Ju ljan  lo k a r , ul. Sw. Jana 10 .

T anio  i dobrze nabyć m ożna n 
firmy H . R o im , S t a r o w i ś i n a  3 3 ,  
g u z i k i ,  n ic ':, p o d s z e w k i ,  p l ó -  
t a a  o r a z  w y r o b y  p o ń c z o s z n i ­
c z e .

Ł f e la ls  m ieszk an ie  w Zarytem  
koło R abki, ił pokoro, kuchnia, 

do w y n a jęc ia . —  O kolica górzysta, 
k ąp iel rzeczna, dobra a tro w izecja . 
V iadom ość: u l. S iem iradzk iego  9, 
parter, n a  lew o, od 1 2 — 3, 'lu b  t e ­
lefonem  2445 . 3596 1 2

Pa* i e n b l  z dobrych* żydow skich  
ro d iln , ic ię sz c z a ją c e  do g im ­

n azjum , znajdą m ieszk an ie  z n trzy- 
jr a r ie m , op ieką i  ew en tu a ln ą  po­
m ocą w naak arh . W iadom ość: ul. 
ów. S ebastjana 2 2 , parter, na prawo.

3535

Sz k ł o  ok ien n e sprzedaje i w yk o­
nują w sze lk ie  roboty szk larsk ie  

S . V  n k elsto in , u l. M ikołajska 5. 
3597 1 5

R ytow nik
z lo ln y , potrzebny zaraz 
lub  później. P osada  sta ła , 
w ysokie w ynagrodzen ie.

T. Gpfswfti, ~akła:i n\mm
F o z n a a ,  n L  2 7  G r u d n ia  1. 4 ,

3603

Ok a z y )  i l e  do sprzedania  sam o­
chód 35 H P i  sam ochód 25  

B P ,  oba u ży w a n e , w  dobrym  stan ie , 
g otow e do ja .d y . —  Inm rm ajje  
c  grzeczności A ustro-D aim ler S. A, 
K raków , u l. św. G ertrudy 2.

3576 3j3

Zachodni Hałspsimi ZwłgzsJt Wsitececóa
Era?s?w, ul. Karmelicka Ł. 21.

o
U d ziela  w szelk ich  inform acyj w  sp ra w acn  naftoąvych. 

P r z y jm u je  u d z ia ło w có w  o raz  k u p u je  ud zia ły  brut+o.
2 55

I M  W S Z Y S T K I C H !
O trzym aw szy p rzed staw icie lstw o  k ilk u  pierwszo! zędnych i  pow ażnych fabryk kołder i  k ap , 

a chcąc d . ć m ożność w szystk im  zaposnan ia  się  z ich  w yrobam i, postanow iliśm y sprzeuaw ać je  d eta jliczn ie  
po cenach  nnrtąw nych:

K ołdry, tak  zw ane koce p luszow e u podkładzie czyste j w e ła y , deseniow e, lek k ie , p u szyste  i  ciepłe,
0 orach p ra k tic zn y ck , n ie  podlegających  zb iu d zsn in . bardzo praktyczne w iec ie  n a  v*ycieczkach
1 le tn isk a ch , z im ą  zaś uą n ietrów n ane . Z pow odu sw ych  deseni i  kolorów są ozdobą w  syp ia lu i Cena za 
S2t i k ę  m'*p. 7 2 .000, za pąrę 23 ,000 . T a k ie  sam e, lecz  ciem Ee, oraz bez d esen i m kp. 6.C0C i  8.0CO za  sztukę

Pos: e ła m y  rów nież pikowe kapy n a  łóżka w śliczn ych  kolorach i deseniach  po m kp.^ .O O O  za 
sz tu k ę, para m kp. 11 .300.

L a opakow anie i  orzesy łk ę dolicza  s ię  m kp. 800, n ieza leżn ie  od ilo śc i sztuk.
Zam iejscow ym  k d jen tom  w y sy ła  się  pocztą bez zadatku , za poDraniem ; płaci s ię  przy odbiorze 

zam ów ienia . —  A dresow ać do ' 3219 4  4

w WarsaawSo, Jassa Ł. 18-'2®*.

I B S
2 1 3

OLLA
rą jlep rza  hygien.

G U M . - 4
Deł na gwarareyaf 
W szędzie d o ^

B 5 8 i 1 16

j o  lam p eiek tr ., gazów , i n aft. go­
to w e  i  n a  zam ów . —  W y l w ó r s l a  
Ifejn p  e leK łry C E fly C h  ;*iurk»wych, 
sa lon ow ych  i w isząc; ch * l a t .  A . 
Ja*s‘r  **alil. T e le fon  2044. S ła w  
k ow sk a  30, 1 p. (nad kaw iarnią).

3326 8  15

r t ó g r a l l e  arty sty czn ie  w y k o ­
n an e  po cen ach  im iarkćw a- 

u y ch , poleca  zakład fotogrł.fiozay  
„ lla r ja “, K raków , u l. S zew sk a 2 0 . 

3539 3 3

Starsza krawcowa
kryjąca dohrz. d la  pań i  dzieci,* po- 
Szukuie po dumach zajęcia . Wy-' 
jed z ie  » tr e  na w ies  u j  j rao*>\ Kri - 
k ów , u l. Gadsorska St 14, ‘parter, 
I  drzw i n a  prawo. 16 4  o

Praowala „Wanilii^ ,
u l .  K a r j i e i i c k a  1. 2 8 ,  I !  p .

poleca tanio gotow e su k n ie  m arki- 
zetow e, w ełn ia n e , jedw abne.

3526 2 2

Zp i s z e z a n e  w ałk i do m aszyn  do 
p isa n ia  oraz w sze lk ie  wełki 

gu m o w e i ebon itow e do celów  prze­
m y sło w y ch , przyjm uje do g a lw a n i­
zow a n iu  now ą g u m ą lub ebonitem . 
R ów n ież przyjm uje nam ów ienia  na  
n -w o  w a łk i w ed log  podanych  w zo­
rów  ruo m odeli. B .uro handlow o- 
p.z jmyBłowe d la w yrębów  m eta lo­
w y :a M. Szym ański, K raków , Mo­
stow a  1 2 . 3 3 4 4  q g

Ksî aiiiia katalicka
K r a b ó w , u l. y i c r j a a s ł a  1
o trzy m a ła  dii sk ład  k ilk a n a śc ie  
o s t a t n i c h  e g j z e m j t S a r z y
dzieł:

Y ,  B a r t o s z e » i o z .  K sięga  
pam iątkowa K on stytu cji 3 Ma­
ja . Cena 2 tomów 2 1 0  Mk.

K. B a r t o s z e w ic z .  A nty­
semityzm w Polsce do końca 
X V II wieku. Cena 240  Mk.

&. B a r t o s z e w ic z .  W ojea  
żjdow ska w r , 1859 (początki 
asymilacj. i antysemityzmu). 
Ctna 100 Mk.

(Dzieła te oddaw na są wy­
czerpane w  Landlu ksiągar- 
8^ lm )* 3060
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•*- -  O S » A Ż Y
w ybitnych  m aiarzy polskich po ni­

skie) cen ie  m a do sprzedania

Binro kom isowe
Kraków, u lica  Z ielona L. 2S.

H n.ndfil ż e la z R S - g a ia n t e r y j i ip  
1 p r z y b o r ć w  k u c h e n n y c h  A n -  

* łjŁ .* S l e c i a k ,  u l .  Z -y /ie r s y n ie c *  
k a  1. 15.

U yoajeja i naprana  
samochodów.

Z a k ła d  w u l b a a l r a c y j a j r 5 *ry  
r o F * ó v  g i i m o w y c r  „O PO K A ";
8 p. z ogr. odp.. przy ul. D ługiej ló ,  
odnaw ia i napraw ia zu p ełn ie  zni- 
s7.czone p łaszcze autom ob. i dętką  
oiaz w szelk ie  przedm ioty w  zakres 
ten  wchodzące.

SakSady przem ysłow e.
Zakład tapizersko - dekoracyjny, 

m sg a zv u  l u e k i i  i wyrób k o łd e r  
A . K y b ió  >iu, u l. S ław kow ska 21  
T eleion  Nr 3468.

K a je irn  D u d z ia k ,  u l. F lorjań­
ska 1 .47 , posiada w yk w in tu e u r .  j -  
d z t r . i a  m e b l o w e  d o  g a b i n e ­
t ó w ,  j a d a lń ,  s y g . a l f ,  u iu ?  i t p .

K at. w ytw órn ia  R o ia e r  M . M a  
tU £ * 3 lv ic z , nL P oselska  2 0 ,

Sport.
P i ł k i  n o ż n e  
l i a k i e t y  ( t e a n i s y )
K r ę g le
K ^ e A ic ty
L j -a k ie  a t l e t y c z n e  

eonu k i darmo i  ofrankow ane

I r .  W o l u d l i n g
Kraków, al. $rcj!zha 26,

L e ż a k i ,  k u c h e a h i  n a f t o w e  
'źe. ;;*k. p l a c  S z c z e p a ń s k i  8  
b a n 4 e  a* t y k .  g o s p .  d o m o w e g o  

ŁWgiaaaeuggłJEaeKytaKaiiiwł**

- " A m

Kajlepszym śreśkiesa <33 r̂s^aia Malizn™ * Jest prosie': nsydłaay 1909.

i i = S © 3  Sfflkp .

wyjjlaclury tessis, kto ie  proszek tOa szkodzi Tile£8śsaie!

m E Ł m i m m a Ń  -  3473 4
j e n .  W -  & a k ś w s H a s I z I w t l l e w s l E i  2 3

„W AW EL“
s 1 edycyjno-tranpportowa i handlowa Spółka akc. w Krakowie,

L Zwyczajne
W a ln e  Z g r o m a d z e n i e
akcjonarjuszów Spółki akcj^jnyj „W awel*', spedycyjuo- 
tra n sp o rto w a  i ha nd l owa  .Spółka a k c y j n a  w  K rak o w ie
odbędzie się w  poniedziałek dnia 31 lipca 1922  r. o godz. 
ll - ta j  przed południem w  lokalu Spółki przy ulicy Andrzeja  
Potockiego L. 9 w Krakowie, z następującym

Dorządkiem dziennym :
1) Sprawozdanie Kady zaw iadow czej i przedłożenie bilansu  

za rok rachunkow y 1921.
2) Sprawozdanie rew izorów  rachunkowych za rok 1921.
3) Zatw ierdzenie sprawozdań i bilansu, tudzież rozdział zysku.
4) U dzielen ie absolutorjum Radzie zaw iadow czej za rok 1921.
5) W ybór 2 rewizorów rachunkowych i 1 zastępcy na 

rok 1922.
6) Oznaczenie w ysokości marek obącnosci członków  Rady  

zaw iadow czej oraz komisji rew izyjnej.
7) Zatw ierdzenie dokonanej przez Radę zaw iadow ezą koop- 

tącji notvych członków  R ady zawiadowczej.
8) Zmiana § 7 ust. 3 i § 36 ust. 7 statutu w  przedm iocie 

uchwalania warunków em isji nowych akcyj, zmiana 
statutu przez uzupełnienie go w  przedm iccfe v.*arunków 
przechow yw ania i zaliczkow ania towarów oraz przez 
uzupełnienie §§ 20 i 35 statutu co do sposobu prow a­
dzenia protokółów. 3594

9) E w entualne w nioski i interpelacjo.
Rada zawhidoucza.

P o s t a n o w i e n i a  s t a t u t u :
§  S K  Ilość 25 akcyj daje prawo 1 g łosu . Praw o głosow an ia  

na Z grom adzeniu  W alnem  m oże być w ykonane przez akcjonaijuszów  
osobisule lub też  przez pełnom ocników , bez w zg lęd u  n a  to, czy  ci są  
ak cjona .jn szam i, czy  też  n is.

f  3 2 .  Praw o g łosow ania  n a  Z grom adzeniu  W aln em  przysługuje  
tym  ak iio n sr iu szo iu , którzy złozą najpóźniej 3 dni przed Z grom adze­
n iem  W alnem  w biurze Spółki akcyjnej „W aw oI“, spedycyjno-trans-  
portow a i  hand low a Spółka ak cyjna  w  K rakow ie, u l. A ndrzeja  Potoc­
k iego  L. 9 akcje. A kcjonarjuszom , którzy w  ten  sposób prawo sw e  
udow odnili, w ydane zostaną  im ien n e leg ity m a cje  z zapodaniem  ilości 
reprcz-m tow ai.ych przez n ich  ikcyj i  przypadających n a  n ie  g łosów .

OGŁOSZENIE.
Ńet w niosek  firm y S. B ensiugęr w  Londynie, fiłja 

w Guańsku, zastąpioaej przez adw okata dra M. Jassem a  
w Krakowie, plac M arjacki L. 1, odbędzie się  na skutek  
zezw olenia M agistratu m iasta K rakow a z dnia 13-go aipca 
1922 r., L . 3.311/22 I I I c . duia 25-go iipca 1922 r. o godz. 
10-tej rano publiczna sprzedaż licy tacyjn a  tow arów  b}a- 
w atnych  w  m agazynach firm y spedycyjnej H artw ig.

Towary, sprzedać się  mające, można poprzednio oglądać 
w  m agazynach firm y B artw ig . 3598

BECZEK lELAZHYCti
s-12 POCYN KOWANYCH a

now ych, o pojem ności 2 o0  litrów , z do­
staw ą  natychm iastow ą, dostarcza

Polskie Towarzystwo handlowe
w Kra!;ov/ie Sławkowska 1

2%6 2 2

T © ^ ,  e ! c € .  Z a k ł a d ó w  f f e r e s T i i c z ^ y c ^

H 9 i  L M I i
WARSZAWA, ULICA L. 1

wznowiło produkcję

P C S A S Z I S  T S I ? ® a K O ? O W V ®
Firm a egzystuje od r. 1388, odznaczona najw yższem i nagrodami na w ystaw ach  św iatow ych  
w Paryżu, Brukselli, Petersburgu, Rewłu, Kijowte, E  mtorynos^awiu i w ielu  innycn- 

N ajw iększe fabryki polskie w tej gałęzi przemysłu. 285 2  3  3

ROK Z 1Ł 0Ż E N IA  1917. ROK ZAŁO ŻENIA 1917.

Na S8Z8D Istni i wyjazd da
polecamy we wielkim wyborze:

kosze i walizy podróżne, meble ogrodowe i werandowe* 
leżaki, i’olki kąpielowe oraz inne wyroby koszykarskie

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I  S .  A .
Kraków, ulica Florjańska L. 32 .

Sprzodaż detajliczjoa w Bazarze Krajowym, Kraków

P & g g i § I S B a ® ! $ ™ §

DLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 
i  mz'msm..ns i ł ym ł w  B&simm

T A B M t W ,  P B A C  K A S  L U l i  5S.S..J W L E L K S E fa O  L .  1
pasaż T e r tila  —  T elefon  95 

nodeimajt) się  w szelk ich  urządzeń, w zakres e lek tro ‘ech n ik i w cho­
dzących, z prądu siln eg o , jakoteż ałabego, ta k  w m iejsca , jakotuż  

i  n a  prow incji. 6159 2 2
hWad w szelk ich  m ateria łów  elek tryczn ych  i techn icznych . 
W łasn e w arszta ty  reperaoyjne m otorów i  dynam o-m aszyn.

z praktyką w dziale  
i kalkulacyjnym  -

konstrukcyjnym  
-  p r z y j m i e :

„PfiYiOt” S. A.
lisica Aanzł^a L. D.

Zgłoszenia tylko pisemne przesłać należy do sekreturjatu
Spółki. 3677

Rynek główny L. 33,

*V A V ,  A

1  gruby, kostkę, oizech, grysik, poapółkę Ł miał jry- 
r  sikowy, dostarcza natychmiast wagonami ze Śląska

„POLSKA SPÓŁKA WĘGLOWA"
z ograniczoną odpowiedzialnością 2999 2 2

Telefon 1351. KRAKÓW, ul. Grodzka 51.
Adres telegraficzny: „ENERGJA“ KRa KÓW

UWADZE PAN I PAKOWI
^  D laczego przepłacacie, ? ?  
a i kupując me w fabryce a a

Przy naszym  fabrycznym  sk ład zie  lóżr.yct 
tow arów , zefirów  i  p łócien  posiadam y w łjsn?. 
pracow nię b ie lizn y  w sze lk ieg o  rodzaju. W yió źn is  
się  b ie lizn a  nasza  efek tow nem  w ykończeniem  
i szyjo się  z najlepszych  m aterja łów . S iodel6  w ie  
deńsk ie. Gheąc dać m ożność każdem u m ieć ta n ią  
dobrą i  e fek tow n ą bieJiznę, postanow iliśm y sprze  
dawać takow ą n ie ty lk o  sklepom , lecz  i  pryw atnym  
osobom (n ie  m niej 3 ko.-.zul), w ysy łając  'akżl 
do innych  m iejscow ości, g d z ie  ty lk o  znajduje si( 
m ząd  pocztow y, po cenach  fabrycznych, co stanów  
różnicę 30%  w  stosunku  do cen  sprzedażnych  
Lanych sklepów.

1 ) K u s z u l e  m ę s k i e  le tn ie , dzienne, „spor 
tow o11, z m ankietam i, z dobrego zefiru, kolorow  
i bisue, w  najniodniojszo d esen ie  i  paseczki, z koł 
uiorzykam i po m kp. 2 .950 za  sz tu k ę; ta k ie ż  ko 
szu le z oryginalnego fran cu sk .ego  zefirn, z k o łu ie  
rrykam i po m kp. 4 .200.

2 ) K o szu le  ń o r n e  m ęsk ie  (modne), dckol- 
low ane, z dobrego m adem olam u po m kp. 8 .6 U0 
i 3 .803 za t ttu k ę .

3; K a l e s o n y  m ę s k i e  z żyrardow skiej dym ki w e w szystk ich  
rozm iarach po m kp. 2 .2 0 0 , ga lu u ek  w yższy po m kp. 2 .600.

4) K o s z u l e  m e s k i e  koloruwe, c ienk ie, trykotow e, J ia  każdo] 
pory roku, system u  „ J a e g e i’a “ po m kp. 2 .800; ta k ież  k a leson y  pt 
mkp. 3.500.

1 5 ) K o s z u d e  d a m s k i e  d zien n e i nocne, zagran iczn e, z koron  
kam i i  w staw k am i po *nko. 31200.

6 ) fif*)Ia**i««y d a m s k i e  b ia łe , czai no i kolorow e po m kp  
i .*200 zu sztukę;

7 ) S p ó d n i c z k i  (ha lk i) b iałe, b a tystow e, z koronkam i po m kp  
3.000 i  4 .090.

8 ) O m s t e c z k i  b;ało do nosa, z szw ajcarskiej w eb y , m ęskie  
po m kp. 4 .500 i  5 .800, dam sk ie po m sp . 3 .500 i  4 .500  za  tu zm .

9 ) S k a r p e t k i  m ę s k i e  wysokie go ga tu n k u , nadzwycza; 
trw ałe, czarne i kolorow e po m kp. 5 .000, 7 .000 i 9 .009 za tuz in .

10) P o s j c z o c l i y  t i a m a i ł i e  w e w szystk ich  kolorach po mkp 
■>.000, 10.C00 i 15.000 za t-rżńć

1 1 ) P r z e A c i c r a d J a  ;2  m etry d ługości), szerokości naturalnej 
w dobrym gatun k u  po m kp. 3 .200 i 3.500.

u) O h r u s y  b L łe , w ysokiego  gatunku , n a  6  osób po m kp. 3 .750
13) R ę c z n i k i  b iałe, wyrób w aflow y, bardzo trw a łe  w  prania  

■ jo  m kp. 860.
14) K o i n i e r z y h i  p ikow e m ęsk ie, zagran iczne, osta tn ich  faso  

ićw  po m kp, *-50 za s . t n  ę.
15) I T i r a a f i i :  d z ie c ię c e  trykotow e, kom pletne (spodenki 

i bluzki), w szystk ich  kolorów po m kp. 2.5 0. (Przy zam ów ien iach  na  
leży podać w iek  dziecka).

Przy zam ów ien iach  na kosrn le m ęsk ie  prosim y o podanie n u m en  
vo2nierzyka. Za przesyłką i opakow anie dolicza  się  inkp. 800, n ieza leżn ii 
jd sum y zam ów ionej. Z am ów ienia w ysy łam y n a ty c h m ia st  (n aw et be» 
zadatku).

Z am ów ien ia  prosim y adresow ać:

Co U i  Msiiżnion̂ o
■Jt o k Suc] SpółRf Rianufaklarose]
8 % ? s m w ,  El? J n s n a  10-20 . T elefon : 243 -6 0  i 171-28

Za r.nszą b ie lizn ę  otrzym ujem y codzionnso w ie le  podzie.kowa1 
id naszych  k llie iitó w ,

Brzyjezdnych do W arszaw y prosim y o ła sk aw e od w ied zan ie nas
U W A G A . £.upującym  u n as dajem y n astęp u jące gw arancje  

v* razio n ieodpow iedniośei towaru, prz; jm ujem y taKowy z powroten  
. zwracamy* p ien iąd ze w p rzeciągu  I ł  dni. 3578 2 3

» ' j r u k a r n l  L i t e r a c t i e l  w  K r a k o w i e .  u L  J a g b l l o ń c k a  L .  1 0 . R ządca Drukarni L. K . G órski.

*


